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POTWORNA ZBRODNIA w ŁODZI. 
sHn z udał matce kilka śmiertelnych ciosów, 

> k poczem ja obrabował. 
fbrodniarz, którego czyn kwalifikuje się pod sąd doraźny, zbiegł. 

^ 74 y, u l- Rzgowskiej Nr. 20 zamiesz
ka, \l j^nla wdowa Marcela Jankow-
'l-st v!J 0 w s . k a utrzymuje się z handlu 
"nar, ł a ś<-lcielka straganu na placu Le 

C ^ a w n a 

Między synem a matką dochodziło' trzymała dwa ciosy w głowę, 
do ostrych scysyj. ] t e pem narzędziem oraz nadto 

W dniu wczorajszym, około godziny 
4-ej po poł., sąsiadka Jankowskiej, Ga-

zadane 

brysiakowa, weszła do mieszkania han 
s v « U : T n a u Jankowskiej, zamiesz dlarki, chcąc oddać Jej trzy złote i 20 gr 

kurnik 3 ° - I e t n l Antoni, alkoholik > z a wzięte od Jankowskiej wiktuały. 
h A ntoni io„ , , „ o l . „ . , . . • Gdy sąsiadka weszła do mieszkania 

a c y rw! . J a n k ° w s k i został usunięty z Jankowskiej 
"tetr/p.; n l e w a t często bywał w stanie C D r . e T n 7 , ^ , . c T ł n u c T i / p M * D O 

% 2 0 i n a iego nie mogła dać sobie z nim D Ł 0 D Z E LEZĄCA W KAŁUŻY KRWI . 
\ i a zmusiła go do wyprowadzenia Ponieważ Jankowska nie dawała zna 
"%'zk • w s k l znalazł schronienie w ku życia — Gabrysiakowa zwróciła się 
% £

a

"
J U swej matki, która wpraw- j do pobliskiego 13-go komisarjatu, oraz 

i
 i e

i l nak
N V m , a m u u t r z

y
m a n i e

. nie chciał powiadomiła pogotowie. 

CZTERY UDERZENIA, ZADANE W 
GŁOWĘ SIEKIERKĄ. 

Po przywróceniu ciężko okaleczonej 
kobiety do przytomności lekarz pogo
towia przewiózł ja w stanie beznadziej 
nym do szpitala św. Józefa. 

Badana przez policję, celem ustale
nia sprawcy napadu, Jankowska odpo
wiedziała tylko Jedem słowem: „syn" . 

Przybyły na miejsce podkomisarz 
Wiśniewski, kierownik 13-go komisarja 
tu, przeprowadził dochodzenie, które 

prasowania, oraz 72 złote gotówka, zna 
lezlone w szufladzie. Ponieważ chodzi 
tuta] o usiłowanie zabójstwa, połączo
ne z rabunkiem 
SPRAWA KWALIFIKUJE SIĘ DO SĄ

DU DORAŹNEGO. 
Na miejsce zbrodni przybył prokura

tor dr. Makowski, komendant policji, 
podinsp. Niedzielski, oraz kierownik 
wydziału śledczego nadkom. Wayer. 

Do wszystkich komisariatów, oraz 
okolicznych posetrunków policji roześlą 
no telefonogramy z poleceniem areszto 
wania Jankowskiego, na kórego pada 
podejrzenie, iż jest sprawcą tej strasznej 

\ «K dawać mu pieniędzy na wód-l Przybyły na miejsce lekarz pogoto-]ujawniło, iż sprawca napadu na starusz • zbrodni. 
l w i a ustalił, iż nieszczęśliwa kobieta o-lkę zabrał kołdrę, poduszkę, żelazko doi 

Karcie policji ze studentami w Warszawie. 
Młodzież lewkowa protestuje przeciwko wybrykom endeków. — 

Bójka studentów socfalistycznych z komunistami. 
!&© studentów osadzono w areszcie. 

(St) 
Warszawa, 8 listopada 

'^floini^ ( * n ' u wczorajszym młodzież 
'^ico*1 C l t a g r u P u l a c a S 'S w związkach 
^ i b i ^ 0 * 1 z e b r a ł a s te w południe na 

b. " c " Przy ul. Wareckiej 7. 
1 % . ^ w i o n e j dyskusji 
^ Wv 0 REZOLUCJE POTĘPIAJĄ 

r v * STĄPIENIA MŁODZIEŻY OB-
p WIEPOLSKIEJ. 

\ lttń e c wiecu powstała awantu-

.ljL c ,« Powstała bójka, w rezultacie 
k J m ł odzież socjalistyczna wyrzucl-

0 n , un is tó w z dziedzińca. 

% r ! m U n , ś c i D o c z ^ wówczas wznosić 
^ n l s t w ° w e okrzyki , tak że zajęła 

Policja. Na wiadomość o wiecu 
n

 w lewicowych poczęły nadcią-
D % C v

a u 1 . Warecką akademicy obwie-

wywołal i , Jak się okazało ko-

Qri

 w liczbie około tysiąca osób. 

W ?°NSTRANTAMI A POLICJĄ. 

de. " l6 w

 D o l i c l a usiłowała rozpędzić stu 

1 1 0 DO STARCIA MIĘDZY DE-

l a i o V ^ l k u starcia wielu studentów zo-
\ a n " y c h . Policja zatrzymała i osa 

kto zdolny jest myśleć bezstronnie i z 
obywatelskim poczuciem. Niepokoju 
przedewszystkiem nas, nauczycieli tej 
szkoły, którzy w trosce o dobre imię 
uczelni wraz z wami, uczniami naszymi 
wspólnie za to co się w niej dzieje pono 
simy odpowiedzialność. Gwałt fizyczny 
jako sposób przeprowadzania jakichkol
wiek postulatów, nigdy nie przyniósł 
zasługi tym, którzy się nim posługują. 
Uwierzyć niemal trudno, że akty takie
go gwaitu mogły się zdarzyć wśród nilu 
dzieży akademickiej. Jeszcze trudniej 
uwierzyć, że mogły się zdarzyć wśród 
młodzieży narodu będącego ostofą kul-

.«r • i - . -ii:iii i t n i r r i t M i T 

tury chrześcijańskiej narodu, który 
przez wieki zasłużył sobie u świata cy
wilizowanego, nawdt u wrogów swoich 
na cpinję, że jest narodem rycerskim. 

| A jednak były takie fakty niestety i 
wobec tego uprzytomnienie hańby jaka 

I spada na tych co się ich dopuszczają 
(musi być pierwszym krokiem do zapo-
. bieżenia im na przyszłość. 

Zostały przedsięwzięte i inne środki 
zapobiegawcze i karne. Chcemy wie-

' rzyć, że nie będą skuteczniejsze. Chce
my wierzyć, że ogół akademicki ceni 
swe przywileje autonomji szkól akade
mickich, która to autonomia jest odwiecz 

nem Votum zaufania danem przez spo
łeczeństwo i państwo, a co każdego sza 
nującego swój honor akademika zmusza 
do odgrodzenia się murem od winnych 
wystawienia tego honoru na szwank. 
Wierzymy nawet, że sami ci winni opa 
miętają się i ochłonąwszy z rriznamięt-
nienia, uczynią wszystko aby wolno by 
ło zapomnieć o ich czynach, jakie w 
chwilowym tylko popełnili. afekcie. Dó 

J tego was niniejszem z całą powagą w 
i najszczerszej o was trosce wzywamy i 
od was oczekujemy. Uchwała ta żapa^ 

' dła jednomyślnie na posiedzeniu Sena
tu Akademickiego d. 8 listopada 1931 r. 

P o l s k o - s o w i e c k i p a k t o n i e a g r e s j i . 
Sensacyjne oświadczenie przewodniczącego rady komisarzy lud. dolotowa. 

w Peszcie 150 studentów-

**wa senatu 
un akademickiego 

' " e r s y f e t u w a r s s a w -
s f t t c s o 

h $ew . Wirszawa, 8 listopada 
ffl1^? U n i w - Warszawskiego wydal 

• * o S ł C ą o d e z w ę : Rektor i Senat U. 
i. 2dar l o d z i e ż y akademickiej: 
% ^zenią, których uczelnia nasza 

;, pstatnich dniach widownią, sta-
^oL, l a w społeczny i moralny, nie-

, v , y w wysokim stopniu każdego, 

Moskwa, 8 listopada. 
(TelejJiF.m własny), 

(t) Z okazji 14-ej rocznicy rewolucji 
październikowej, przewodniczący rady 
komisarzy ludowych, Mołotow, wygłosił 
wielką mowę o sytuacji międzynarodo
wej i wewnętrznej Sowietów. Mołotow 
chwalił energję Sowietów i twierdził, że 
produkcja przemysłowa potroiła się w 

porównaniu z okiresem przedwojennym.' 
W przeciwieństwie do państw kapitali
stycznych Sowiety nletylko nie mają 
bezrobocia, ale odczuwają Jeszcze brak 
rąk do pracy. 

Mołotow, mówfiąć o zagranicznej po 
lityco Rosji, oparte] na Idei pokoju, pod
niósł 1 podkreślił W ciepłych słowach de 
klarację, złożoną nfedawno przez mini 

przed udzielaniem Sowietom kredytów 
Londyn, 8 listopada. 

(Telecrai" ""'asny). 
(t) „Dai ly Telegraph" donosi z New 

Yorku, że amerykańskie ministerstwo 
przemysłu i handlu ostrzega przemys
łowców przed udzieleniem .tredytów 
sowietom. Rząd amerykański zaleca 

obecnie dokonywanie tranzakcji z so
wietami tylko w gotówce- Powyższe 
ostrzeżenie wywołało w Londynie wiel 
kie wrażenie, i będzie miało nieko
rzystny p ływ na kształtowanie się an
gielsko - sowieckich stosunków handlo 
wych. 

jstra spraw zagranicznych Polski Zaleś 
kiego, że Polska byłaby skłonna do za
warcia z Sowietami paktu nieagrcsl. 

Rozwijaiąc ten temat, wyrazi ł Mo
łotow nadzieję, że te słowa z polskiej 
Strony mogłyby w bliskiej przyszłości 
zamienić się w czyn. W jego przekona-
niu, taki 
PAKT NIEAGRESJI Z UNJĄ SOWIEC 
KA I FRANCJĄ Z JEDNEJ ST *ONY i 
UNIĄ SOWIECKĄ I POLSKĄ Z DR-J-
GIEJ STRONY, BYŁBY WAŻNYM 
CZYNNIKIEM DLA UTRZYMANIA PO 

KOJU. 
Następnie przeszedł Mołotow do spra 

wy mąndżurji, oświadczając, że wszyst
kie wiadomości, jakoby rząd sowiecki 
mieszał się do konfliktu mandżurskiego, 
sa tylko imperjailstycznenti wymyśla: 

.mi. Jego zdaniem, Pakt Kellera, s tu o 
rzony niby do chronienia św ?ata prz id 
wojn?, służy w rzeczywistości tylko ({a 

1 krycia i maskowania wojny. 
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ĝ p̂g jAg ^ Dzis wiBlha preimera! 
Upojny poemat miłosny Wg. powieści „ Z E W C I A Ł A 

Sewilla Miasto Miłości" 
w$X&3®$^ Ramona Novarro Ma J i r f i i . I n n l l n u . EiKit Toirence-

S y m f o n j a ś p i e w u , m u z y k i i t a ń c a . 
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Początek w dni powszednie o 4.30 w soboty i niedziele 12 JO. 

Kredyty francuskie dla Niemiec? 
Francja nie zgodzi s!ę na redukcje spłat repara-

cylnych.— Rokowania w Paryżu t rwają. 
_ , Paryż, 8 listopada 
fTelegrem własny) 

(t) Rokowania między 
rem niemieckim Hoeschem, oraz prem 
Jerem. Lavaiem i ministrem skarbu 
Flardlnem trwają w dalszym cla.su. 
Niemcy domagają się powołania specjał 

I nej komisji, która zbadałaby Ich zdolno 
| ści płatnicze. Francja sprzeciwia sie 

ambasado- stanowczo powołaniu takiej komisji, I 
w dalszym cląsu stoi na stanowisku, 
iż plan Younsa nie może ulec znTanle. 
Francja w żaden soosób nie zgodzi się 
na redukcję spłat. Wobec powyższego, 

rokowania prawdopodobnie przesuną 
się na Inną płaszczyznę 1 DOTYCZYĆ 
13EDA KREDYTÓW KRÓTKOTERMI
NOWYCH. W tym względzie Niemcy 
mogą Uczyć na pewna pomoc, albo
wiem Francja gotowa Jest wydobyć je 
z chaosu gospodarczego. 

Iszeu/icy planują efenzyuig na Europę 
Lewicowe skrzydło „Lsbour Party** ma przejść 

do .obozu,, komunistycznego 
Wiedeń, 8 listopada. 

fTele<.'r:nn w ł a s n y ) , 
(t) „Neues Wiener Journał" przynosi 

dziś sensacyjną wiadomość z Moskwy, 

nwII I I F imiiiaiLVfimimn^inirri"11 ffmiir^rr01^-°^rt 

ftaianSura w teatrze 
madryckim. 

D93zto do starcia pomiędzy 
katolikami a republikanami. 

Madryt, 8 listopada. 
(Telc gram wlacny). 

(0 W jednym z teatrów wystawlo 
no wczoraj sztukę ambasadora hiszpań 
sklego w Londynie Ayal i . Sztuka i lu
struje życie ucznów w szkole jezuitów 
Na przedstawieniu lem doszło do ost
rych starć między katolikami 1 republi
kanami. Zebrani studenci protestował' 
głośno przeciwko wystawieniu tej s i tu 
ki. mimo to została ona odegrana- De
monstranci zdemolowali częściowo 

wnętrze teatru. Demonstracje te n'e us
tały Jednak po zakończcn.ti przedsta
wienia 1 również na ulicy doszło do 
poważnych starć pomiędzy katolikami 
a klery kała ml. Silny oddział policji oraz 
żandarmerii przywróci ł porządek* 

Parowozy brązy* 
lijskie 

opatane... Gaireą 
Londyn, 7 listopada. 

Donoszą z Rio de Janeiro, źe rząd 
brazylijski rozważa projekt opalania pa
rowozów kawą. Olbrzymie Ilości kawy, 
które nagromadziły się w Brazyl i i , nie 
mogą być sprzedane z powodu kryzysu 
gospodarczego. 

W celu zmniejszenia zapasów kawy l 
podniesienia jej ceny na rynku świato
wym zatopiono tysiąc worków z kawą 
w morzu jednak okazało się to bezsku
teczne. 

Obecnie ziarna kawy będą prasowane 
w cegiełki, któremi będzie się opalać ko
t ły parowozów ł Innych maszyn paro
wych. Pozatem czynione są próby wydo
bywania z ziaren kawv alkoholu, olejów 
1 celulozy. 

gacja Lnbour Party, która zamWszkiile nteż plan walki z drugą międzynarodów 
na Kremlu I prowadzi tajne rokowania ką i chcą jej zadać skrytobójczy cios. 
z rządem sowieckim. I Akcja ta prowadzona jest przez k.erow-

Delegacja ta podobno zamieszkuje w nika trzeciej międzynarodówki Manull-
apartamentach cara i n :e opuszcza pra- sklego, który otrzymał wolną rękę od 
wie wcale Kremlu, aby nie bvć pozna- Stalina. 
na. Dziś już wiadomo, iż delegacja ta | Po przeprowadzeni w głównych za 
składa sie z lewicowego odłamu Partji sadach piatiletki. ma być zwrócona spe-
Pracy l źe prowadzone są rokowania,' cialna awaga w kierunku zrewolucjo-

Ceny miejsc popularne. 

1 2 T Y S . METALOWCÓW 

Kolonia, 8 listoPad3' 
(Telegram własny) ^ 

CO Wczoraj wybuchł strejk * L»' 
myślę metalowym. 12 000 roW 1",^ 
porzuciło pracę. Spór toczy się f.^ 
kl akordowe, które zostały znini*' p 
na zasadzie orzeczenia komisji $ 
żowej. Istnieje obawa, że strejk nwtł? 
rozszerzyć I objąć cały n i e m i ^ j 0 d<> 
myst metalurgiczny. Ódyby dos 
strejku, 200.000 robotników por i U U 

cę. 

md1' 
adą 

w sprawie podjęcia generalnej ofenzy 
wy komunistycznej w Europie. 

" Według krążących pogłosek całe le
wicowe skrzydło Labour Party przej
dzie wkrótce do obozu komun'styczne-
go i podejmie agitację na terenie Angłjl, 
oraz w koloniach. 

Bolszewicy skrzętme usiłują wyzy 
skać porażkę socjalistów w Anglji i spo 
tęgować swą akcję, zmierzającą do roz
szerzenia swych wpływów wśród an
glików. Bolszewicy opracowują rów-

nlzowanla mas w państwach zachodnio
europejskich. Ma to bvć perwszy etap 
przygotowawczy do rewolucji ogólno-
bolszcwlcklej. 

W łonie samej partji komunistycznej 
ścierają się jeszcze sprzeczne pnglady 
dotyczące właśnie rozpoczęcia tej gene
ralnej ofenzywy komunistów. 

W najbliższym czasie mają przybyć 
do Moskwy rówmeż delegaci n ;emieccy 
i francuscy, którzy zostaną poinformo
wani o całym tym planie. 
mmmmummmmmmrmm i w 

Tajemnicze przygotowania hitlerowców 
(folitia I r a n TFT o n a jest 

Berl in, 8 listopada 
fPolska Aeencia I elenralicznai 

W ciągu ubiegłe] nocy krążyły nie
pokojące pogłoski o przygotowaniach 
czynionych przez hitlerowców w Bran
denburgii I Meklemburgii. Policja obu 
łych prowincji trzymana była w nad-
zwyczajnem pogotowiu. Również ze 
Slaska nadchodzą wiadomości o tajeni-
nlczein przegrupowaniu i przesunięciach 
nacjonalistycznych oddziałów szturmo 

wych. W Scheneberk doszło wczoraj 
do krwawego starcia między hltlerow-

wp astrem \jfo$oiOMviu. 
caml a komunistami. Z obu stron padły 
strzały. Dwie osoby są ranne. W Jenie 
hitlerowcy przypuścił atak na , dom 
związków zawodowych. 

lipsk, 8 litopada. 
(Telegram wlasnv) 

(t) Wczoraj w miejscowości Rticks-
mandorf odbywało się zebranie hitlerow
ców. Na zebranie lo dokonali napadu ko
muniści, którzy przez okno oddali ki lka
naście strzałów rewolwerowych, raniąc 
dziesięciu uczestników zebrania, hitle
rowców. Trzech rannych zmarło po 
przewiezieniu do szpitala. 

Herriof sianie iw czele bloku lewicowego 
Konsolidacja strc/nnUtm wadyftaMnycft ne 3ratnzi8. 

Wybory w Jugosfa 
Blatogród, 8 listopa 

(Polska Agencja Telegraficz" 3' 
Dziś odbywają się w ca ty") ||$IJ 

wybory do parlamentu. Narodo^L l{ 
rządowa będąca bczkonkurcnc>'J' |ll()s 
cz-y-zgórą 1J00 kandydatów. v \ !5 j t f 
ci nadchodzące z prowincji o P r,.j/is , c 

wyborów świadczą o licznym " yJ 
stosujących. Wybory mają w ca 1 ' 
ju przebieg spokojny. 

Czwariy zamacn 
na najszybszy pociąg W' 

n , Londyn, 8 l l s t < ' 
(Telegram własny). . 

(t) Wczoraj po raz czwarty £ 
ostatnich tygodni usiłowano dok" jSHj 
machu na najszybszy pociąg * u f p<r 
t. zw. „Flying Scotsman". T y l k 0 ^ 
temu, że przedtem przejechał P°. ̂ ei. 
sobowy po tej samej linji k ° l e ' , j 0 W 
usunięto przeszkodę, nic doszło tff 
tastrofy. Policja czyni e n e r g i e * 0 * , / 
siłki celem wykrycia nieznany** 
ców zamachu. 

Profesor Pieca 
p c K U g o f o i r u i e 

do at**MtosteiV j j . 
Bruksela, 8 Wj£$Ą 

(t) Prof. Płccard donosi, i* Le$; 
W ciągu bieżącego miesiąca P r 

nowy lot do stratosfery. S t a / i ^ A, 
z Augsburga. Prof. Piccard J e j c , •> 
weźmie tym razem udziału W • ^cl) 
tu dokonać mają jeden z bel£

lJ

-
zyków w towarzystwie pilota. 

Awantury na pr
0

^* 

Lubeka 8 "
s t o p J 

(Telegram własny). j-O^ 0 
(t) Podczas wczorajszych 2 0ny'

l

V 
przeciwko profesorom, oska

r

%at, ^ 
spowodowanie śmierci nien| 0 ^ v 

szło do niezwykle burzllwycli ^ 
• Obrońca oskarżonych, adw ^WG*^ 
(świadczył, źe winę za śmierćI ij W { 

"ponosi profesor Calmette. Osw> ^ 
to wywołało tumult na sali. 

Paryż, 8 listopada, 
(t) Były premjer Francji, Edward 

Heriot, został wybrany prezesem partji 
radykalnej, zaś Deladier prezesem ho-

,norowym. W ten sposób doszło ostatecz-
jnle do porozumienia w obozie radykal

nym, który przygotowuje się już do wy-
l borów, mających się odbyć w 1932 roku. 

Jest to pierwszy krok do stworzenia 
bloku lewicowego, na którego czele sta
nąłby ponownie Herriot. Prasa demo
kratyczna z zadowoleniem wita konsoli
dację obozu lewicowego I przypuszcza, 
że Herriot będzie tym mężem, który po
dobnie jak w roku 1924 doprowadizi do 
zwycięstwa demokracji. 

zmarłych dzieci poczęli głośno •. 
wać. Wywiązaał się ostra scP ^ % 
dzy prokuratorem a obrońcą. x*.$$> 
piero po kilkunastu minutach 

http://cla.su
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Dziś Teodora i Oresta 
Jutro Andrzeja 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

6.44 
3.57 
6.26 
3.40 
8.22 
7.35 

&vzeeiiM>f*o ołmiżhom p l a c . 

(a) W dniu wczorajszym w godzi- wyznaczonych, że wobec tego chęć ra
nach przedpołudniowych w sali rady towania finansów Kasy Chorych przez 
miejskiej odbyło się przy udziale około jzmniejszanie pensyj pracowniczych, 
1000 osób, ogólne zebranie pracowni-! musi wywołać wśród ogółu pracowni
ków kasy chorych m. Łodzi. 'ków ogromne rozgoryczenie, co odbi-

Zebrauie odbyło się pod przewód- je się ujemnie na normamcm funkcjono 

S p i s p o b o r o w y c h 
rocznika 1911. 

odg^ dnia 9-go b. m., w godzinach 
się ̂  Oo 15-ej obowiązani są stawić 
s W < L S p ' s u Poborowych w biurze woj-
W a d i m a Sist ratu m. Łodd przy ulicy 
^ rok, i n e j N r - 1 1 mężczyźni, urodzeni 
komj! . 1 1 i zamieszkali na terenie 5-go 
ta i i t e

a r j a t u policji państw, o nazwiskach 
nie \{V N, O, oraz zamieszkali na tere-
^ In! k°mis. pol. państw, o nazwikach 
fe: P. R, S, Sz. 

do lej?- cnia 10 b. m., w godz. od 8-ej 
r°HrtJ V v i r m i s ^ zgłosić do spisu pobo-
tnicSz\n rnężczyźni rocznika 1911, za-
o w ' a 1 ' na terenie 5 kom. pol. państw, 
kalin?ł c n n a l i t e r y : p > R > 1 zamiesz
k i - , l ^ n i e 13 kom. pol. państw, o na-

g c h na l i tery: T, U, W, Z, Ź. 
Vinnj ' R a j ą c y ię do spisu poborowych 
0 1 * ! "yć zaonatrzeni w zaświadczenie 

nictwem p. Dąbrowskiego, który po za 
gajeniu wiecu oświadczył, iż zwołane 
zostało ono głównie celem omówienia 
sprawy zniżki płac pracowników Kasy 
Chorych m. Łodzi. 

Zebranie przybrało dość burzliwy 
charakter 1 w dyskusji szereg mówców 
wysuwał dość ostre wnioski, domaga
jąc się nawet proklamowania strajku 
protestacyjnego. Wnioski te jednak 
nie znalazły większości wśród zebra
nych, tkrózy uważają, iż należj dążyć 
do zlikwidowania sprawy redukcji płac, 
w drodze rokowań. 

W konkluzji zebrania przyjęło na
stępującą rezolucję. Zgromadzeni na 
weicu w dniu 8 listopada 1931 r. pra
cownicy Kasy Chorych nrasta Łodzi 

waniu tej instytucji i jej członków ubez 
pieczonych. 2) że dokonana obniżka 
płac, szczególnie skrzywdziła pracowni 
ków, pobierających pensje według nai 
niższych grup uposażeni >wych- 3) że 
wobec powyższego zebrani domagają 
się zrewidowania zasad dokonanej zniż 
ki płac oraz domagają się od władz nad 
zorczych łódzkiej Kasy Chorych, jak 
najrychlejszego opracowania przy u-
dziale przedstawicieli związku pracow 
ników Kasy Chorych i wprowadzenia 
w życie przepisów normujących w na
leżyty sposób warunki pracy i plac ro
botników i pracowników Kasy Cho
rych m. Łodzi. 

Rezolucję powyższą prześle Zwią
zek Pracowników Kasy Chorych swym 

J*i*str intiy ̂ a c i i . dowód osobisty, względnie 
osobt,. _ U m « n t , stwierdzający tożsamość 
îacL,?. *otografją, metryką urodzenia, 

" Wo szkolne — rzemieślnicy zaś 
w świadectwo zawodowe. 

^emył na samochodzie 
ciężarowym. 

^ Patrol policyjny, pełniący służbę 
zauważył 

ciężarowy, który zatrzymał 
WJ!F. Pabianickiej w nocy, zauważył 
si$ i A0(J ciężarowy, który zatrzymał 

ft

 s zof e r coś manipulował przy nim 

3| 
. - -~^s> I N U I I I | ' « I V " « • ^ • 

"•litsta a ż d z i a l ° s i ę t 0 p r z € d g r a n i c a 

a na rogatce samochody ą bacz-
va?(! 0 badane, przeto zwróciło to 

**of5: Mfcjantów, którzy poczęli badać 
feh. a . a następnie przeglądać ładunek 

stwierdzają: że dotychczasowe wydat-1 władzom centralnym oraz władzom nad 
ki administracyjne Kasy Chorych m. Ło zorczym Kasy Chorych m. Łodzi, 
dzi nie przekroczyły dotychczas granic 

Cała wieś spłonęła. 
Siedem osób poparzonych 

= = = = = . Str. 3 

Jak pracuje pogotowie 

Pogotowie łódzkiej Kasy Chorych 
wzywane było w ciągu miesiąc? paź
dziernika w £.701 wypadkach, t. j . w 
około 90 wypadkach na dobe. 

Z liczby powyższej w 400 wypad
kach, interweniowało pogotowie położ
nicze Kasy Chorych. 

Z pozostałych 2.292 w sadków — 
979 wydarzyło się w dzkń. zaś 1.313— 
w porze nocnej. 

W ciągu minionego miisląca pogo
towie łódzkiej Kasy Chorych przewioz 
ło dc szpitali 217 che rych t. j . około 7 
osób dziennie. 

Do różnych zakładów i instytucyj 
łódzkiej Kasy Chorych przewiozło po
gotowie Kasy w miesiącu październiku 
1.642 chorych 

Ponadto zi.iotowa.T3 w ciągu ubieg
łego miesiąca 57 ala rniów bszpojfta v-
nych. Autorzy fałszywych al t rmów zos 
tali niemal we wszystk'ch wypadkach 
ujawnieni i pociągnięci d3 odpowiedzią! 
ności karnej. 

Jak cyfry powyższa wskazują - - po 
sotowie łódzkiej Kasy Chorych jest pla 
cówką niezmiernie ruchl.wT i z pomo
cy jego korzysta co miesiąc tysiące 
obywateli. 

Wskazanem jest tylko, aby pomoc, 
udzielana przez Kasę Chorych jej pacjen 
tów. stanęła na wyższym poziomie, a-
niżeli to ma miejsce dotychczas. (p) 

(a) Wieczorem dnia onegdajszego we 
wsi Wielki Piątek, gminy Brudzew, pow. 
kolskiego, w zagrodzie Rybkowskiego 
Kazimierza wybuchł pożar. 

Ogień wszczął się przy wypiekaniu 
chleba, wskutek wadliwej budowy prze
wodu kominowego, a spostrzeżony dość 
późno, przy silnym wietrze rozszerzył 
się w blyskawicznem tempie i przeniósł 
się na sąsiednie zagrody Rybkowskiego 
Andrzeja, Sarskiego Kazimierza, Kraw
czyka Józefa, Śmigłego Marcina, Dzba
nuszka Stefana i innych. 

Nim zdołano się zorientować i przy
stąpić do ratunku 17 zagród stało w pło-

straży z okolicznych wsi i osad. które 
dzięki energicznej akcji pożar nad ranem 
ugasiły. 

Pastwą płomieni padło doszczętnie 
8 zagród. Mianowicie zniszczonych zo
stało doszczętnie 8 domów mieszkal-
nsrch, 10 stodół, 12 obór, 14 szop, 11 wo
zowni i chlewy. Straty według prowizo
rycznych obliczeń wynoszą około 250 
tysięcy złotych. Spaliły się ponadto ma
szyny, zbiory i kilka sztuk inwentarza 
żywego. 

W czasie akcji ratunkowej poparzo
nych zostało ciężko 7 osób, przyczem 
Śmigły Marcin w stanie agonji przewie 

feJr ^imitacja), pochodzenia francu-
^thL v ! . t e I>te znaleziono kilkaset skór 

RME^NAD^^ 

Testament Artura Schnitzlera. 
Pośmiertne wydanie dzieł znakomitego 

pisarza. 
(m) Po zgonie znakomitego drama 

i R\OJOPR.Ot,*AJ1 

l i g i , Szofer" samochodu ciężarowego turga wiedeńskiego Artura Schnitzlera, 
s^aly ' n i e Jak i Szmerel Roman, zamie-. wykonawcy jego testamentu przystąpili 
%\v suu 0 s a d z l e Poczesno, pow. często-
%i J j € g ? - nie mógł się wylegitymować 

świan e s^óry, a co najważniejsza, 
i tyoh?€niem ocenia. 
% ą f . t € g o przeprowadzono grun-
h a r°\V(v i z te ładunku samochodu clę-
JilDich 1 2 n a l ez iono 340 skór futer 
i °'o s c ? ^Pszym gatunku, wartości 
tych f £ °0 zł. oraz 1600 par luksuso-
NIECK-

1C20CH Jedwabnych pochodzenia 
^ ciW , , l

e g 0

' przedstawiających war-
, t « ° 6 - 0 0 0 z f -
„'ata wartość przemytu przedsta-
?f'stw, ̂  1 4-500 zł., przyczem skarb 

J'rat ' 
2 racji nieoclenla, poniósłby 

a . sumie około 12.000 zł. 
0tnan y p r z e z policję szofer Szmerel 

i" Pr?*• chciał wyjaśnić kto mu zle-
r n ' a w i e n , t e s k o r 1 Pończoch, wy-

n'Wv i z nie zna dokładnie nadawcy 
^ z l L n i € wnika, kto zacz jest ten kto 

wykonawcy jego testamentu przystąpili 
do porządkowania spuścizny literackiej,' 
jaką pozostawił on po sobie. A spuścizna 
ta jest niezwykle bogata. 

Same pamiętniki pisarza, które zo
staną w najbliższym czasie wydane, obej 
mu ją około 10 tomów. Następnie pozo
stały trzy niewydane tomy aforyzmów 
p. n. „Sztuka", „Kry tyka" oraz aforyz
my wojenne „ I znów kiedyś nastąpi po
kó j " . 

Poza tem znaleziono 9 skończonych 
jednoaktowych sztuk, które dotąd nie 
były publikowane. W jednej z tych 
sztuk, jako główne osoby występują: 
sam Schnitziler l Piotr Altenberg. Sztuka 
ta p. t. „Słowo", posiada kolosalną war
tość, albowiem streszcza w sobie dosko
nałą krytykę literatury. 

r 
N ^ a . Przewóz, byleby zgóry o t r z y - ! l 

Szm 2 n o ś ć -
MTYAD e k zatrzymano do czasu prze-
%<FCPNIA dochodzenia I wykrycia 1 

A 

^2o właściciela przemytu. 

JS4u.ro: opiek H 
(a) vt 

. P o t ' : 0 c y dzisiejszej dyżurują apteki: 
N v i ? a ' P l a c Kościelny 10, A. Cha-
5%k'a'górska 12, R. Millera, Piotr-
A"5, Z o * M - Epsteina Piotrkowska 
%nip«V°rczyckiego, Przejazd 59, O. 

^'cza, Pabianicka 50. 

Ani grosza kredytu 
ber zasiągniecia tnlormacii w Biurie 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores

pondentów w kralu i zagranicą 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Cegielniana 15) 

tel, 129-30. 

Znaleziono również jedną z najlep 
szych sztuk Schnitzlera „Dom Delor-
me", którą autor napisał równocześnie 
z „Zieloną kakadu" i która miała ukazać 
się na scenie Barnowskiego w Berlinie 
przed 26 laty. Sztuka ta zyskała sobie 
wówczas niezwykły rozgłos. Kierownik 
literacki teatru był nią zachwycony. Nie 
wiadomo jednak z jakich powodów, ku 
ogólnemu zdumieniu wszystkich w dniu 
próby generalnej Schnitzler wycofał ją 
z teatru i do tej pory przechowywał w 
swej szufladzie. Mimo, iź napisana była 
ona przed 26 laty, nie straciła na aktual
ności i z tego względu będzie obecnie 
wystawiona przez teatr Reinharda w 
Wiedniu. 

W testamencie swym Schnitzler bar
dzo poważną kwotę przeznaczył na po
pularne, zbiorowe wydanie swych dzieł. 

— Nie chodzi mi o sławę — pisał. — 
Jest mi ona po śmierci niepotrzebna 
Chodzi mi o sławę Wiednia, który uko
chałem tak, jak nie kochałem żadnego 
innego miasta na świecie. 

i e ^ i e p o m o c 

n a j b i e d n i e j s z y m 

PRYWATNE 
i G S T C WIE LEKARSKIE 

T e l e f o n W "333 

P r ą d w y s o k i e j f r e k w e n c j i 
(1—2 miljonów) 

Z p r o m i e n i a m i radu 
(metoda Zeileisa) 

Dr. med. 3 . P O L A K 
6 - g o S i e r p n i a Nr . 2 2 , 

teie fon 164-21. 

POLSKIE RADJO — ŁÓDŹ. 
PONIEDZIAŁEK, dnia 9 listopada 1931 t 
11.58—1210: Sygnał czasu z Warszawy, W 

programu na dzień bieżący. 
12.10—13.15 Muzyka z płyt gramofonowych 

f. A. Klinzbell, Piotrkowska 160. 
13.15—15.50: Przerwa. 
13.25—1545 Odczyt z Krakowa z cyklu dla 

nauczycieli .Aktualność romantyzmu i sprawa 
rewizji poglądów na poz.ję romantyczną'', wygł 
prof. Konrad Góralu 

15.45—15.50 Komunikat dla żeglugi i ryba
ków (tr. z W-wy) 

15 50—16.15: Muzyka z płyt gramol i W-wy 
16.20—16.40 —- Lekcja języka francuskiego, 

(kurs elementarny) — (tr. z W-wy) . 
16.40—17.10 Płyty gramol, z W-wy. 
1710—17.35 Odczyt z Krakowa p t.:. „O 

epokowem odkryciu podziekwici atomu", wygł 
prof. L Wygrzywalski. 

17.35—18 50 Koncert muzyki lekkiej (tr. z 
W-wy). 

18.50—1915: Rozmajłośct. 
19.15—19.30 Komunikat Izby Przem. Hadl. w 

Lodzi, odczytanie programu na dzień następny i 
płyty gramofonowe. 

19.30—19.40 Kalendarzyk filmowy i repertuar 
teatrów. 

19.45 —20.00 Prasowy Dziennik Radjowy i 
Warszawy. » 

20 00—20.15 H-ga pogadanka z cykki „Wia
domości wstęipnc o muzyce1', wygł p Kaiol 
Stromenger (tr. z W-wy) 

20.15—22.15 Operetka .Gejsza" Jomesa (tr 
; W-wy). 

22.15—22.30 P B Hertz wygł feljeton p t. 
,Z dokładnością do pół sekundy1' (tr z W-wy). 

22.30—22.45 Dodatek do Pra.*owego' Dzennd-
ka Radjowego, kom. meteorologiczne, policyjny 
oraz wiadomości sportowe z w-wy 

2245—2400 Muzyka lekka i taneczna z 
Warszawy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.50. Helsingfors. Koncert kompozy 

torski Selima Palmgrena. 
19.35. Monachium. Koncert symfo

niczny pod dyr. Hauseggera z udz. Vec-
sey'a. Tr. z Tonhalle. 

20.05. Strasburg. Koncert kompozy
torski Igora Strawińskiego. Transm. 2. 
Saalbau we Frankfurcie. 

20.15. Sottens. Koncert symfoniczny 
z Lozanny. 

21.15. Lipsk. Koncert symfoniczny 
Filharm. Drezdeńskiej. 

21.30. Paryż. Tr. z .Theatre de 
POdćon". Szczegóły w programie. 

P u l o w e r y a r t y s t y c z n e 

Przyjmuję do roboty pulowery, 
na drutach ręcznych. 
Fasony wiedeńskie. 

LILI H IRSZMAN, 
K i l i ń s k i e g o 1 4 , II piętro 

Udziela doraźnet pomocy lekarskiej we wszel-

t[Tcr-TTZ^0C akuS

DZIR.pg[N:ko.og! S A H H H H H H K R A M H H S L H E ) 
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C H A R L I E C H A P L I N 

D ź w i ę k o w y T e a t r Ś w i e t l n y 

„CASIHO" 
t^ZtriT^ N S W L A T L A W I E L K I E G O M I A S T A " iSStSjST [IIULIE 

Początek seansów o godz. 4-ej po pol., w sob. I niedz. o g. 12-e] w pol. — Passepartout I bilety ulgowe nieważne aż do o d w o ł a n l a . ^ ^ , ^ ) 

B U S T E R S I Ę Ż E N 
D z l i I dn i n a s t ę p n y c h . 

SPLEJIDID 
D i i n.codwolotala 

poraź osfotni! 

ARCYUCL.SRNY M a , i l u t U u ! ą c y p „ y | . o d y , p e r y p # H # ^ «««ls WYBORU TOWARZYSZKI ,YCŁA7G.N-U,X. HUMORU 1 ULUBI.NC. PUBLIKO 

. I F I U I ^ B t f f f c B 0 B£AjdnHff i f l^«m 9

1 TFNI Ifll 7 N U D ° R ^ R A M : DODATEK DŹWIĘKOWY i AKTUA-NOŚCI KR«IO**H 

l " ^ « " ^ « * C B mm ^wslŁn9Wm € 9 * > p ° « v e k . e . n , ^ 0 «OD*. 4.30. «* . 0 , O T Y 1 N I *D»e'* yfl* 

P O W R Ó T D O Ż Y C I A " 
dramat reżys. R A O U L A W A L S H A | _ M A & R - , -

z udziałem koch-nkó* ekranu JdUBl bQ}Jfl®Y I Ł A W F E S F D Ł T E L L . 

»oczaf8k o aocfzlnfe Uxt\ po południu - Ceny wilc.se od 1 i l . 
ŁA FARGO. 

Szczęście. 
Narewci* zgodziła ile;. Pozwolili, bym it\i, 

po przedstawieniu przyszedł po nią do teatru, 
• późnie} mieliśmy pojechać do niej na herbat* 
kę. Punktualnie zjawiłem się przer bramą teatru. 
1 w lej chwili pomyślałem sobie o tych szczę
śliwych ludziach, którzy w takiej sytuacji mogą 
swobodnie wydać dyspozycję: 

— Janie, mój samochód. 
Niestety, ja takiej dyspozycji wydać n!e mo

głem. Miałem w kieszeni zaledwie 1 pengo i 75 
lillejrów. Ale pewnie suma ta wystarczy. 

4-
Wyglądala Istotnie czarująco. Bardziej czaru

jąco, niż zwykle. Oczekiwała na propozycją t 
mej strony. Zdecydowałem mą i zagadnąłem ze 
swobodną minąi 

— Czy pani wie, jaka Jest różnica pomiędzy 
taksówką a autobusem 

- N : * . 
— W takim razie pojedziemy autobusem, 
Roześmiała się tz.czcrzc z dobrego dowcipu, 

ale nie ruszała sią z miejsca. 
— Udał sią panu kawał — powiedziała wrett 

cis, ale lo byłoby istotną prolanacją tej pięknej 
nocy, gdybyśmy wsiedli do autobusu, w któ
rym siedzi ly'.u ludzL 

Czułem sią bardzo głupio. Dylem dobrym 
malcrratykiem 1 obliczyłem sobie tzybkot 1 
pengo 75 fillerów starczy do mostu Elżbiety. 
A kto wie, gdzie ona mieszka? Zapylatemi 

— Czy mogą wiedzieć dokąd Jedziemy? 
Gdzie pani mieszka? 

— Na ulicy Jabłkowej 75. 
G'z!e Jest ulico Jabłkowa? Istotnie nia wie. 

działem. Ale trudno. Trzeb* zaryzykować, 
1 donośnym głosem rawołałemt 

— Hallo, szoler. U l e * Jabłkowa 7\\ 
*» 
* 

Dotąd wszystko było w porządku. Preytull. 
l im |ą.do siebie. Opowiadałem kiwały. Naglt 
spojrzałem na licznik. 50,55,60 Kilerów. Pewni* 
starczy. Ale taksówka jechała szybko dalej. Licz. 
n'k wskazywali 1 pen£o 30 tillcrów, I pengo 35 
Lllcrów... Czułem że oblewam sią zimnym po
tem. Przecież będą skompromitowany. Cóż po* 
fitą'? Cóż począć. 

Taksówki pędziła. • licznie spokojni* stukał 
t pengo 60 Kilerów, 1 pengo 65 liUexów_ Cza. 
lem, że oszaleją. 

• 
Na^Ie samochód przystanął. Poczn**m gwał

towne szarpnięcie. Szum. Brzęk tłuczonych 
uyb. Słyszałem, jak dookoła mówioaoi 

— To wna szolea.,. 
— Nie, lo wini konduktora. Powiniea byt 

zahamować tramwaj... 
Nadjechała karetki pogotowia. Wynieśli 

mnie z taksówki i lekarz natychmiast przys'ąo'1 
do ba'an ; a W pewnej chwili rzekł ze zdumie
niem do drugiego lekarza, zapewne swego po
mocnika. 

— Spójrzcie, kol»go. Przccfet on nm*ł bardzo 
cierpieć. A jednak uśmiecha się. 

Tak, śmiałem aię. Eylem tak arcześliwy, żc 
nie czołem zupełnie bólu. I gVy odwoziła mnie 
karetka pogolow'a, zapadając w omdlenie, ido-
lałem JEŃCYe szepną?: 

— A jednak miałem szczęście... 
Tłum. Les. 

PSYCHOLOG. 
8-letni chłopiec opowiada swemu ko

ledze: 
— Moja mamus !a leży dzisiaj w łóż

ku. Jedno z dwojga: albo dostame. ona 
••iwę dziecko, albo dostanie nową suk

nie— 

leniu na scenie 
Sensacyjna sztuka w teatrze paryskim. 
(m) Teatr „Montparnasse" będący 

awangardową sceną Paryża, wystąpił 
W tych dniach z nową sztuką, która zro
biła kolosalną furorę w stolicy nndscK-
wańskiej. Sztuka nosi tytuł ..Car l .cn : n" 
i Jest udramatyzowaną biograiją wielkie 
go apostoła bolszewlzmu. 

Sztuka napisana Jest w obrazach, któ 
re zmieniają się szybko, dajqc widzom 
dokładny opis całego życia Lui inn. sce
ny pełne politycznych dygresji, charakte 
ryzujące być może nieco na'wme, ale do 
.i lainle stosunek Lenina do wszystkiego, 
c ) az ;ało sie w K F 'S>. 

Zaczyna się SL mu o:I puby (u Lenina 
w P a n ź u , gdzie T.!JS/,<ił -,n p J praw-
D7 '.vem nazwhkie.n Ittjnnniwa przv ul. 
Marie-Rose 4. Ul ;anow jest również w y 
bitnym doktrynerein rewoluoj'. Głosi on, 
że pojedyncze akty rewolucji nie prowa
dzą do żadnego rezultatu. Że jes: to ro-
rTrantyęrmpe\volucyjnv. bardzo szkrJl i -
wy 1 niepotrzebny. Według jego słów na 
leży"żrewolucjon !zować masy, tłum, aby 
w ten sposób dopiąć celu-

Obraz za obrazem przynosi rozwój 
wypadków. Widzi się wreszc'e Lcn'na, 
Jako wodza w otoczeniu swy^h towarzy 
szy. Siedzi pośród nich żyrondysta l Re
alista Martow. Zinowjew, Kamieniew, 
Cziczerin. Wszyscy oni wypowiadają 

swe credo, przeciwko któremu oponuje 
Lenin. Nie dopuszcza do żadnej myśli, 
kolidującej z jego planami. 1 gdy towa
rzysze wychodzą z jego mieszkan !a. na
stępny obraz pokazuje symboliczną sce
nę. Lenin s'edzj sam w swym pokoju 
przed szachami. Na desce szachowe] wi 
dać szereg symbolicznych figur. Stopn'o 
wo usuwa sie on „niepotrzebne f g u r y " 
pozostawiając tylko pionki — symbolizu 
jące proletariat. 1 gdy kurtyna rpada, 
wódz trzyma w zaciśnięte] pieści kr-Ma* 

Niezwykle dramatyczna jest scena 
śnrerci Lenina. Majaczy on ciągle I wo: 
ła: 

— Braterstwo nonsens, romantyka. 
Wolno W — to n1ebezp'«*czna chimera. 
Człowiek Jest nitezem. Masa — wszyst-
kiem. 

Sztuka Jest wspaniała. Krytyka pa
ryska nie szczędzi Jej słów pochwały. 
A postać Lenina zarysowana tak ostro i 
wyraziście, że wzbudza zachwyt pnHićz 
ności. Szczególnie wspan'ale nap:sana 
jest scena końcowa, gdy Len ;n. umiera
jąc widzi przed sobą tych wszystkich, 
których rozstrzelano z Jego rozkazu. Wo 
ta do nich: 

— Mus'ellścle umrzeć dla sprawy. 
Lecz cienie śmieją się szyderczo. I Le

nin pada martwy. 

Z notatnika globtrottera. 
Co widziałem na świec.e. 

(bf) Największem miastem sporto-
wem w Europie jest bezwątp :enia stoli
ca Norwegji — Oslo, gdzie tuż obok mia 
sta rozciąga.-ą się najwspanialsze boiska 
i cudownie urządzone tereny, przezna
czone dla sportu zimowego. Latem do-
mi nu ją w _Q sl ospor t wodny . k t ó r y nig-

dz :e bodaj nie posiada tak dogodnych 
warunków. Oslo jest więc stolicą sportu 
zimowego i letniego, w jednakowo wiel
kiej skali. 

MUZYK* /ZTUKAo 
TEATR MIEJSKI. 

DzIS poniedziałek śmiała bojowa sztuka Als-
berta i Hessego „Śledztwo". 

We wtorek arcy wesoła kornedja Webera 
„Spódniczka czy toga''. 

W piątek premiera przygotowane) przez reż 
J. Waldena wesołej komedii „Dr. Stieglitz', 
która w tryumfalnym pochodzie przeszła sceny 
całego świata. Rolę tytułową kreować będzie 
ulubieniec Łodzi Michał zinicz. 

We środą w dzień 13-ej Rocznicy Niepod
ległości Polski dana będzie dla najszerszych 
sfer obywateli czarująca, pełna humoru kome
dia Szekspira ..Co chcecie" w świetnej Insceni
zacji dyr. K. Borowskiego, po cenach najniż
szych: po 1 zl. 1 po 50 gr. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś poniedziałek 1 wtorek ostatnie powtó

rzenia szlagierowego „tlau-llau'* z Michałem 
Zniczem. 

We środę z okazji Rocznicy Niepodległości 
Polski popularne w.dowisko. urocze ..Wilki w 
nocy*' T. Rittnera. Bilety po 1 zl. i po 50 gr. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowu Nr. 18, tel. 179-00. 

Dziś o godz. 8 15 wieczorem po raz pierw
szy kornedja w 3-eh aktach Bogusławskiego 
„Opieka Wojskowa''. Boiety po cenach zniżo
nych do nabycia w obu kasach teatru, 6-go Sier 
pnia Nr. 2 od sodz. 1! rano do 6 wiecz i w ka
sie teatru od godz. 11 rano do 2 i od 5 do 9 wie-

W krajach o rozwiniętem rybolóst-
,wie (Skandynawja, Bałkany) ryby Je 
się nożent. W Ameryce natonrast wogó-
le nie należy do bon-tonu używanie no
ża podczas jedzenia. Nóż służy tam je
dynie do pokrajania potrawy, poczem 
odkłada się go na bok. W Skandyuawji 
w hotelach i pensjonatach goście mu
sza sami sobie usługiwać, zanosząc swe 
talerze do stolika. W Ameryce w wago
nach restauracyjnych oraz w hotelach 
usługują zazwyczaj murzyni. W Amery
ce wszystkie łóżka są dwuosobowe. 

Największy hotel na świecie wznosi 
się w Chicago na najdłuższej ulicy świa-

- ta, Michigan Avenue, której długość wy 
(nosi 35 kilometrów. W hotelu tym mieś
ci się 3.(500 pokoi, przyczem każdy pokój 
posiada własną łazienkę. 

Moda dla panów. 
Mówiąc o modzie, przyzwycżf 1! 1^ 

się myśleć tylko o modzie damski*)' j , 
przecież i płeć brzydka także n»a * i0 

modę, w której zachodzą od cza,sU | 
czasu zmiany. Nie tak piof1,.DU'5|jji' 
szybkie, jak w modzie damskiej. • ti< 
literalnie co sezon są jakieś znu'8 n'||i) 
sadnicze, ale zawsze — różnice s ^ j f 
właśnie w tym roku większe, 
kolwiek. .U 

Więc przedewszystkiem — d . 
Wszystko jest dłuższe: marynarl"; ^ 
kingi, fraki. Te ostatnie najwięcej- ^ 
fraka modelu 1932 powinny 
tam, gdzie zaczynają się łydki. J11^ 
szerokie, guziki błyszczące. ^aT.\0\o'°' 
wadzą w tym roku modę raczej k . ,r( 
wych, niż czarnych. Pod k o l o r o w e ^ ! 
sztą trzeba rozumieć tylko dvsra » ( | l 
Bleu nuit, czyli prawie czarny ^tQĄ 
tele de negre, bardzo ziemny b r " n . , U 
W obu wypadkach wyłogi są c« a r , c >»* 
nas jednak kolorowy frak pozosW 
razie wsferze ekscenlryczności. ^ 

Widzimy także w tym roku 
nowy typ smokingów, z k o ł n i e r z e " ^ 
lowym w formie litery U, ods la " ' ' ^ ^ 
dużo gorsu. Krój ten wygląda c 0 $ 
negliżowo 1 wydaje się dziw^Y ̂ i * 
smokinga. Aczkolwiek firmy a n%er*'* 
odnoszą się do tego typu i te* 

francuskie z&to zaadoptowały i° 
wicie 

Najtańszym krajem w Europie jest 
bezsprzeczni Bułgarja. Obiad można 
tam dostać za 70—S0 groszy, pół litra 
wina kosztuje 40 groszy, 20 sztuk papie
rosów — 30 grosiy i t. d. 

V Najliczniej odwiedzaną miejscowoś
cią na kuli ziemskiej jest wodospad Nia-
gary na granicy amerykańsko - kanadyj 
skici. Rocznie przygląda się temu naj
większemu wodospadowi przeszło 3 mil 
jony osób. 

Jeśli chodzi o marynarkę. *° e, ^ 
są zarówno jedno jak dwurzęd 0 ̂ i f 
dłuższe, niż zeszłoroczne, zlek/4

 t \ $ \ 
te w talji. Materjały przeważnie 
prążkowane. Mankiety ozdobio0 dl» 
rema guziczkami. Charakterystyki • 
mody bieżącej jest noszenie bi& j|uf* 
steczki zawsze i do każdego ir^/t 

a nawet do płaszcza. Wszystk' e 

wsze modele płaszczów, nawet ^ fil 
wych i strojnych wieczorowych ^ 
trze, mają wyciętą kieszonkę "0 
czki. . # 

Nie zdajemy tobie sprawy. I f l ̂  łf 
ką wagę przywiązują AnglicY 
trów i sposobu ich noszenia. * 0 j ^ f l ' 8 , 
że po getrach można poznać 
mena. Gatunek sukna, nieposzj3 

czystoić, krój i dopasowanie do jf 
to najważniejsze warunki elega". ^ 
trów. _ J * J T 

Prawdziwe naz^^ s ^ 
asów ekranu polski0

 K$ 

(bf) Jak się nazywa nap r a v V ^ .: 
lub ów artysta? TCĄI 

Często słyszymy to pytatn^-iesW1 

wielbicieli oraz wielbicielek a i .„ 
M u 2 y - /* r ^ i Aby zaspokoić Ich ciekawość" 
my niżej prawdziwe nazwiska 1 1 ^ 
polskiego ekranu. ftiri 

A więc prawdziwe nazwisko ' b r;H 
Sawana męża Marysi Malick' C J ' • 
Zbigniew Nowakowski. • e C z r 

Jaga Bory ta nazywa się w r z 

stości Jadwiga Nowakowska. . . 
Harry Cort — Henryk W]sf%l 
Gilda Grey — Marja Michp'^, a 

Gwen Lee — Gwinona L ^ n ^ j f ; 
Jerzy Marr — Oktawian 
Baśka Orwld - Barbara 7^ VJ 

WresTicle Leszek Owrofl " 
Przyłuskl. 

http://wilc.se


Przeprowadzka" olbrzymiego gmachu. 
jp ̂ l E f o n ó i i i w Indianojolis została przesunięta o hilHanaścia metrów. 

o w y c u d t e c h n i k i a r c h i t e k t o n i c z n e j . 
jr»L? j e d n o k r o t n i e d o k o n y w a n o już 
Bawet ! f n i a d o m ó w na dość z n a c z n e 
tyj Uległości , m i m o to „ p r z e p r a w a -
** Ema

C i 1 s t a c - ' z a m i e j s k i c h te le fonów 
neWm • W r a z 2 u r z ą d z e n i e m , perso-
uliCy

 1 Publicznością— z jednego ronu 
d r u g i b e z P r z e r w y p r a c y uznać 

w a g i. , z a w y c z y n t e c h m e z n y w i e l k i e j 
siejs'{doniosłości n a w e t w czasach d z i -
"ittiy ' g d y ̂  n i c z e m u się nje dx»-

Toii^ia te lefonów 
Comp a n y 

zamiejskich „Bel l 
w Indianopolis 

> e e o zyskać1 miejsce pod budowę 
Przeniesiona na Inne miej-

^ N C T Ł
 s m a c h u n a ź l e wyzyskanym 

Nyo i n ż y n i e r o w i e wpadli na śmiały 
ki iLJJ, Przesunięcia starego gmachu o 
*to 1 c ' e m e t r ó w . Ponieważ chodziło 
t*| Q, y n'.e tamować ruchu ulicznego w 
»" iW* l 0 n e J dzielnicy, przeto przesu-
it a n i ^ a c h u musiało sie zamykać w 
S w p l a c u - n a k tórym wznosiła się 
-• .wcina budowla. Konieczną swo 
NqtU, ' "zyskano w ten sposób, źe 
*"aczon°W° cofnięto cały gmach na w y . 
!Htonn 1 c ó r y m 'e j?ce, następnie zaś 

n oń C o w o k ó ł nieruchomego pun-
W u s t °Pni. 

l W ^ S a d z i e pracao była łatwa i nic-
^ r c h , , V a n a - Według stów jednego Śni-?^ dom Jest 
JJ SiyngJ^krzj 

ty -̂opók. 

ty lko „wielką 

krępowani w swych czynnościach. Nie 'da wrotka wywierała ucisk na szyny, 
wolno było unieruchamiać centralnego ! równający sie około 2 tonnom. Praca ta 
ogrzewania, ani wstrzymać dopływu prą była możliwa z tego względu, źe cały 
du elektrycznego, windy musiały funk-j gmach był wykonany z jednolitej stali, 
cjonować i nawet ubikacje musiały być \ gwarantując w ten sposób równomierny 
czynne. 

Wszystkie te warunki zostały całko
wicie wykonane, przeprowadzka w naj
mniejszym nawet stopniu nie wstrzyma' 

rozkład ciężaru. 
Teraz nastąpiło przesuwanie gmachu 

po szynach przy pomocy IS-tu dźwigów 
hydraulicznych. Robotnicy miarowo, na 

i pracy, rozmowy odbywały się j komendę, poruszali kolbami a POfCŻny 
^rmalnie%ez y , żadnych przeszkód . P o d - gmach suną ^\MSl^iI%^!C 
czas przesuwania gmachu jakiś młodzie rcch dniach " ; c ^ r J ° * A n * \ 
niec z Australii z a ż ą d a ł po łączen ia ze g m a c h posunął stQ o 16 ^ ' " J J ! 
s w y m o j c e m l e ż ą c y m w szp i ta lu w In- zakończyła ^ ^ ^ r t S l ł ^ o 
diauopol is i r o z m o w a o d b y ł a s ię b e z n ia . I craz należało e s z o z c ^ r f i 6 g o o 
przeszkód z a p o ś r e d n i c t w e m p r z e s u w a - 90 stopni. Znowu un-.csionp cały J nath, 
nej stacji zamiejskiej. 

Oczywiście, źe przed przystąpieniem 
do tej gigantycznej pracy uczyniono szc 
reg wstępnych przygotowań. Zbudowa
no specjalną galerję z ruchomym mo
stem, łączącym ulicę z siedzibą przesu
wanego gmachu. Po tym moście prze
chodzili urzędnicy oraz publiczność, któ 
ra załatwiała swe sprawy w urzędzie te 
lefonów. Ponieważ fundament musiał 
być usunięty, przeto urządzenia elektry
czne przeniesiono z piwnicy na parter. 
Wszystkie przewodniki połączono zgi-
nającemi się rurami z glównemi rezer-
woarami. Kotły centralnego ogrzewania 
przeniesiono do sąsiedniego gmachu. 

Następnie przystąpiono do budowy 
2 wrotkami i posuwano do-'odpowiedniego podkładu żelbetonowego 
i nie zajęła wyznaczonej po*|stużącego z jednej strony do równomicr 

nego rozplanowania ciężaru gmachu pod 
czas ruchu, z drugiej zaś Jako fundament 
dla szyn z wrotkami. Szyny nic były na
wet przymocowane, gdyż n!c było żad
nych obaw. że mogą się poruszyć pod 
ciężarem wielkiego gmachu. 

Niezależnie od tego położono pod 
gmach, ważący 11,000 tonn. specjalne ru 
szty. Przy pomocy dźwigów unoszono 
gmach do góry, podsuwając żclbetono-

( W y podkład z'szynami. Oczywiście, źe 
^tystkl n ° r m a i n ie bez żadnych przerw'pracę tę wykonywano stopniowo, dopó-
^ i t b l i c

e S a ' e musiały być dostępne j k i cały gmach" nie spoczął na szynach. 
N T ^ r t o S c i , urzędnicy nie mogli być ICięźar gmachu był tak rozłożony, że każ 

T 
S toJ5ed;s<awiafa się strona teorety-
>tkann ̂ dn ien ia , lecz w praktyce 
j W " o nawet dość wielkie trudności, 
w s°bie V ^ 0 z u m ' a ł e , J e ś 1 ' urzytomnj-
aNonu z e °wą skrzynią był wielki 
N l i W ° W y « - m a c n ' mieszczący 

1," 'e!e|nn.
 a n e aparaty zamiejskie] sta-

? ' a je* n e J > W d o d a t k u trudność po 
kWlc ip , z e n a tern, że podczas tej 
' p i a ł a ś : L P r z e P r o w a d z k i stacja musja-

by nadać szynom odpowiedni kierunek 
•W jednym punkcie gmach stal nierucho. 
mo, podczas gdy drugi koniec gmachu 
zataczał na szynach szerokie półkole. 

Ruch był tak jednostajny i miarowy, 
że urzędnicy przez cały czas nie czuli 
najmniejszego nawet wstrząsu, a lu* 
dzjom, obserwującym tę pracę z ulicy, 
zdawało sie, że dom sto] ciągle ua tern 
samem miejscu. Patrząc jednak uważnie 
na szyny, widziało się dopiero drogę, ja
ką przebywa stalowy kolos. 

Cala przeprowadzką trwała 17 dni. 
Dom ustawiono na nowym fundamencie, 
podkład usunięto i stacja telefonów, iak-
gdyby nic, stanęła ua drugim rogu ulicy, 
zmieniając zupełnie swą pozycje. 

Oczywiście, że gdyby szkielet tego 
gmachu nie byt stalowy, przeprowadz
ka taka nie mogłaby mieć miejsca. W 
ten sposób przekonano się jeszcze raz, 
jak wielkie zalety posiada stalowa kon
strukcja domów. Na murach po przewa-
dzce nie znaleziono żadnych uszkodzeń. 
Ryzyko było poważne, albowiem war-

jtość domu i urządzeń wynosiła 4 mlljo-
ny dolarów. 

Przeprowadzka gmachu „Delt Tele-I 
phone Company" w Indjanopiliś to nowy ' 
cud techniki amerykanskfcH-wir fkTzdf i j 
bycz ha polu wszechświatowej sztuki 
architektonicznej. 

Arch. W. I I . Harrison. 

K. KORSCHNER. 

Anonim* 
Pani MIreite Rozlcre stwierdziła niezbicie, ze 

mai I d , ic] ukochany Charlie zdradza la z lei 
najlepsza przyjacilką Ywonna. Nosent. Jul da
wno zauważyła ona. ze miedzy Charlie a Ywon-
na panują zbyt dobre stosunki. Ale nie zwracała 
nn to uwagi. Albowiem obie pary małżeńskie ży
ły w Idealne] przyjaźni. Mlretto I Charlie Ro
zlcre przebywali stało w towarzystwie Ywonny 
I Fernanda Nosent. Razem spędzali czas. razem 
szli do teatru, razem wyjeżdżali nad morze. 1 
nagle takie odkrycie. 

Mlretto była oszołomiona. Kochała swego me 
ża prawdziwie. I oto teraz siedzi w swym po
koju bezradna, zbolała, nie mocac skupić mysiL 
Co zrobić? I nngle wpada lej myśl do słowy. 
Napisze anonim. Tak, napisze anonim do Fernan
da. Inno} rady niema. Gdy powie mężowi o 
swem spostrzeżeniu, wyśmieje la I zaprzeczy 
wszystkiemu. Wlec Inen] rady niema. I Mirctta 
siada pospiesznie do biurka. Pisze. 

.Szanowny panie Nogent Państwa żona Ywon 
na lest kochanka pana Chnrlessa Rozlera. Spo
tykała sie w poniedziałki I czwartki pomiędzy 
6 a 7, w pokoiku na bulwarze Hausuiana 17. 
Zwraca panu na to uwagQ przyjaciel". 

W{ożyla list do koperty. Zaadresowała. 1 
znow zamyśliła się głęboko. Tak nie ulegało 
wątpliwości — list ten musi być wysiany. 

— O czem pani myśli, Mlretto? — rozległ sie 
nagle glos, 

Przerażona do najwyższego stopnia, skoczyła 
Mlreita na nogi. Przed nia siał Fetnad Nogent 
Przyjaźnili sic z sobą tak bardzo, żo moell webo 
dzlć do mieszkania bez obowiązku meldowania 
sie przez pokojową. Ternami zauważy! przera
żenie Mlretty. Zrozumiał, że przybył nie wporę. 

— Bardzo przepraszam ta wtargniecie. By
łem n Cbarlle, nlo zastałem go, wlec zajrzajem 
do pani, 

Nagło wzrok lego padł na biurko, na którem 
leżał Ust. Zdumiony zawołał, wyciągając rękę) 

— Pani do mnie pisała Mlretto ? 
Lecz w tel chwili w MIreccIc coi się przeła

mało. Ogarnął |ą paniczny strach za swego mę
ża. Co nastąpi teraz, noże. cn nastąpi. CbwycUa 
kopertę do ręki 1 podarła Ust na drobne ka
wałki, i 

— Co się stało pani Mlretto — spogląda! na 
nią uważnie 

Mirctta stalą blada, t opuszczoną głową. 
— Czy to możliwe Mlretto? Pani do mnie pi

sała., zgaduje-, pani do mnie pisała, żo mnie ko
cha. Czy tak? Pani mulo kocha? 

A wówczas Mirctta odetchnęła swobodnie. 
— Tak Fernand. Tak lest. Ale my musimy 

zapomnieć. Ze względu na Charlie I Ywonne.. 
Tłum. Les. 

D E BRIEUJŁ 
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L^ if ruchomiałem..T" PÓtem" ci-

ci 0 s ^dda s , e ktoś zapukał do dnewi me-
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nPieśc; - T e dźwięki - - to jakby 
. % 'Po skroni... Szybko zgasiłem 

la « r-M,-"vłiniaieni... roiem ci-
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t̂iiic t̂fiiiki złodzieja. 
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Cii' |nej podłogi, włożył do otworu portfel l 
Km . e R i l 'zamknął ją z powrotem... Pobiegłem 

szybko na górę... 
9 lipca wieczorem. 
Stało się... Portfel w moim ręku... 

Głód popchnął mnie do lego kroku... Na 
zajutrz w nocy wkradłem się do stajni.. 
Wyrwać stary, zardzewiały zamek — to 
była kwestja 15 minut... Schyliłem się... 
odsunąłem płytę... Jest, jest... Ukryłem 
portfel, zatarłem ślady i wróciłem na gć 
rę... 

10 lipca. 
Cudownie spałem... Żadnych wyrzu

tów sumienia... Skonstatowałem, że ies-
tem głodny... Szybko ubrałem się. Wyją 
lem dwa stufrankowe banknoty i scho
wałem do kieszeni, portfel ukryłem w 
walizce pod slosem trudnej bielizny.., 
Strzeliła mi do głowy fantazja wstąpić 
do dobrej restauracji i zjeść wykwintny 
obiad — Ale, nie boję się... Wobec tego 
zamówiłem śniadanie za 35 centymów... 
Podczas posiłku oglądałem biedaków, 
obecnych na sali i z zachwytem myśla
łem o swoich 126.000 Irk.. A może tak 
zafundować wszystkim wspani l ły o-
biad? Ale nie — lo byłoby samobój
stwem! Zapłaciłem rachunek jedną ze 
swoich slufrankówek... Co tak długo 
niema reszty?... Gdzie jest kelner? A-
nuż wszystko się wykryło?!! l Złapałem 
kapelusz i pobiegłem do drzwi... Słyszę' 
za sobą okrzyk — Panie, panie! — Co j 
robić: wiać, czy się odwrócić? A nuż lo 
policjant?... Po chwili wahania zdecydo
wałem się... Odwróciłem głowę... — Tu 
pańska reszta 1 Zwymyślałem kelnera w 
najordynarniejszy sposób, że tak długo 
musiałem czekać na resztę... 

25 lipca. 
Wciągu dwuch tygodni nie popełni

łem ant jednego głupstwa. Ale z dru
giej stufrankówki zostało mi tylko 3. 
franki 50 centymów... Wczoraj trochę 

arnienną"płytę źe stajen-' wypiłem i z nieprzyzwyczajenia zwrócił 
0 

M . - Bezgłośnie otworzy-
to|\tykVl, i m a nikogo... Te dźwięki 
C C °dach ° 7 sP óżnionego lokatora 

^ oki'*" ^Pa l i ł em światło i wró-

9 lipca. 
iNa i e s i ą c P r y t 0 m n i ć , o b i e ' » * k t o b y 
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i p „ s l r y i a , mieszkającego w o-

: H ? P R 2 - " ' czasu do czasu zaj 
K„ VPO 3 f ePjsywaniem teatralnych 

o ; ? n k i °d każdej 1 z tego ży* 
Mi p °k6 i 0 w a l mi 5 franków i nie-
% j ?łerig którym zamieszkałem w 

S L "żącego... Wieczorem, 
'in. ledniL 0 s n u i zauważyłem w ok 

\ > ? k n ? ° d o m u «wiaiełko... Jakiś 
5* i? ' C i y ś w i e l ' e naftowej lampy 
N i ^ o j a » l y 1 obligacje, które te-
V d(> L , t s n o ś c i a - Staruszek scho 
J \ * ? a " ł o if e , u « następnie zaś śwla--1VJ r\ f. . ^ t ~ 

ii^th, "a h«? P^ l rze , pokazało się na 
SuS 7 7 ó r z u - Szybko zdecydo-
*' d0 kach , u ! ą ! e n - buty i w samych " ; ' ; t a % l b l e , ^ e m wdół i zbliżyłem 

d °b r> . V której znikł staruszek... 
Jj 
d 

- ^ b r j e

V której znikł staruszek... 
i i j r 2 ? ; *e mam koci wzrok ... Uj 
' , , i e i n starego, jak jęcząc or 

1 H A R > n \ . . . _ Ł _ _ I _ 

ł e m wszys tko na m a r y n a r k ę . . . Spróbo
w a ł e m ją w y m y ć , a le w s k u t e k tego wy 
stąpi ły inne p lamy. . . Z resz tą pełno w 
niej dziur. . . M o j a ostatnia koszula jest 
t a k b rudna , że nie m a m odwag i jej w i o 
żyć... W y s z u k a ł e m wśród starej bielizny 
inną, wzg lędn ie czystszą, w y w r ó c i ł e m 
ją na l e w ą s lronę i w ł o ż y ł e m . . . Spojrza
ł em do lusterka. . . Is tny obdartusl Obdar 
tus, posiadający 126.000 f rk . l Niezłe, co7 
W i e m co z rob ię I W e z m ę 1000 fr lu ł ku
pię sobie n o w y garni tur . . . 

26 lipca. 
1000 f r a n k ó w ! I w takim garniturie 

zmienić b a n k n o t t y s i ą c f r a n k o w y ? Czy 
nie b y ł o b y logiczniejszem pójść prosto 
do komisar ia tu i oświadczyć: — Proszę 
mnie zaa resz tować I Jes tem złodziejem! 

A l e ż a r t y na b o k ! Ja jeszcze nic stra 
ci łem głowy. . . M a m jeszcze ki lka groszy 
na chleb. . . Z u b r a n i e m jutro coś wy
kombinuję . . . 

27 lipca. 
N i c nie w y k o m b i n o w a ł e m ! O Boże, 

j ak i ja jestem b iedny w l y m dużym P a -
żysu z temi 126.000 f r a n k ó w w kiesze
ni... T e r a z m a m już t y l k o 13 centymów.. 

Tego samego dnia po obiedzia. 
W y d a ł e m 10 c e n l y m ó w na numer 

„ W i a d o m o ś c i G i e ł d o w y c h " . Chciałem się 
dowiedz ieć , czy stary nie ogłosił nie
ważności n u m e r ó w obl igacyj . . . Za pozo
stałe 3 c e n t y m y k u p i ł e m chleba... Zjad
ł em go i pozosta łem bez grosza... Zosta 
ło te raz 5.000 f r a n k ó w w banknotach i 
117.328 f rk . w obligacjach. . . Ale zwy
c ięs two! S t a r y nie z a m i ł o w a ł obligacyj.. 
J a k mnie bol i g łowa. . . Idę spać.. 

Godzina 1-a w nocy. 
N a m a c a l e m por t fe l pod poduszką! 

Jest. . . Czuję d o t k l i w y głód... 
28 lipca. 
Co robić?l Ja muszę zmienić 1000 

fr. O m d l e w a m z g łodu, t 
29 lipca. 
B y ł e m na d w o r c u . Chiałem wziąć bi 

let... O k i e n k o jest wąskie . . . Kasjer zoba 
czy t y l k o moje ręce, nie zaś ubranie... 
Rozczarowanie... Przy kaidem okienku 

słoi policjant... Pełno ich i każdy patrzy 
tylko na mnie... 

Tego samego dnia przed wieczorem. 
Postanowiłem udać ekspedjenta i ni 

by to w imieniu pryncypala zmienić 1000 
fr. w najbliższym banku... Już byłem 
bliski celu... Kasjer zaczął odliczać stu
frankówki i bilon... Wiem zatrzymał 
się... 

—Dla jakiej firmy? — zapylał. Stru 
chlałem. Nie mogłem przecież powie
dzieć, i e dla siebie. Bąknąłem pierwszą 
lepszą... — Nie znam takiej! — odpowia 
da — My tylko swoim klijenlom zmie
niamy... — Kłapał 

W nocy. 
Umieram z głodu... Ten wielki skarb 

którego jestem posiadaczem, ma war-", 
tość zera... Lepiej umrzcćl 

* 
Jestem szczęśliwy! Jestem wolny! 

Torturowany głodem złapałem portfel i 
rzuciłem się do Sekwany) 

• * 
Gdy wróciłem do przytomności ujrzą 

łem w 2-ch krokach od siebie policjan
ta. Powoli wracała pamięć... Widocznie 
mnie uratowali... Nie mogłem powstrzy
mać się od pytania: — Gdzie jest mój 
portfel? — Za mną rozległ się glos: — 
A mówiłem, że on trzymał w rękach 
portfel... zgubił go w rzece... Policjant 
zwrócił się do mnie: — A co w nim by-> 
ło? — Udałem, że nie słyszę, aby przy
gotować odpowiedź: — O głupstwo! Pa 
piery bezwartościowe... — Jakiś ele
gancko ubrany pan, rozczulony moim za 
machem, nędzą, zniszczonem ubraniem, 
wziął mnie do siebie,.. Powiedziałem 
mu, źe bezrobocie doprowadziło mnie 
do tej nędzy... Dał mi posadę u siebie... 
Pracy jest niewiele, ale zarabiam do
statecznie. O swoich 126.000 frk. już nie 
myślę 1 

P. S, Muszę dodać, źe staruszek, 
wykrywszy kradzież, umarł. rażony 
apoplekcia. 

TIUGJ Paw 
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Garbarnia mistrzem Ligi 

Nieoczekiwany sukces Warszawianki w Krakowie. -
Lech ja stuprocentowym kandydatem do degradacji. 
Zupełnie nieoczekiwanie I wbrew ny z Ligi Jest możliwa tylko w tym wy 

ogólnym przewidywaniom kwestja zdo padku o ile mecz Lechla — Pogoń przy 
bycia tytułu mistrza Ligi została w y - ' niesie zwycięstwo Lecbji. Pozostałe 
laśnlona na trzy tygodnie przed zakon-1 wyniki ligowe ubiegłe} niedzieli nie 
czenlem rozgrywek ligowych. ! przynosły większych zmian w tabeli. 

Garbarnia krakowska po sobotnlem ŁKS po uzyskaniu punktu z Polonią 
ma zapcwn.one 
sce w tabeli. 

zwycięstwie nad Lechla w stosunku 
4:0 zdobyła ogółem 30 punktów i ża
den klub nie może Już dogonić drużyny 
krakowskiej. Jedynie Pogoń ma jesz
cze szanse zdobycia takiej samej ilości 
punktów, gdyż pozostały drużynie 
lwowskiej do rozegr-.uiia jeszcze trzy 
spotkania, nie należy jednak zapom
nieć, że Pogoń w żadnym wypadku 
nie może uzyskać lepszego stosunku 
bramek od Garbarni, przyczem Garbar 
nia ma jeszcze jedno spotkanie z Wisłą 
1 w granicach możliwości Garbarni le
ży zdobycie jeszcze jednego punktu. 

Częściowo wyjaśniona również zos
tała sprawa degradacji z Ligi. Lechja 
oo porażce z Garbarnia niema wido
ków na utrzymanie się w Lidze, gdyż 
Warszawiance udało się uzyskać punkt 
z Wisłą i w obecnej chwili obie te dru 
żyny zrównały się ilością punktów, 
przyczem Warszawiance pozostały do 
rozegrania 4 spotkania, natomiast Lech 
ja ma zaledwie jeden mecz zPogonią. 

W rachubę brani są również Czarni 
którzy poszczycić się mogą dorobkiem 
12 punktów, lecz degradacja tej druży-
wmmmmmmgmmmammMmmmmmm 

Garbarnia IFC. 3:3 (Z:0) 
Towarzyskie spotkanie piłkarskie' ^ ^ f f ^ 

w Katowicach | 
W Katowicach rozegrane zostało w 

piąte lub szóste miej-

Tabela ligowa po sobotnich i niedziel
nych spotkaniach przedstawia się nastę
pująco: 

1) Garbarnia 21 30 49:19 
2) Wisła 21 27 50:28 
3) Legja 20 25 48:31 
4) Pogoń 19 24 39:31 
5) Warta 21 23 54:28 
6) Ł . K. S. 21 23 46:36 
7) Ruch 20 23 43:46 
8) Cracovia 20 19 31:46 
9) Polonja 21 18 33:42 

10) Czarni 20 12 25:49 
11) Warszawianka 18 11 31:50 
12) Lechja 21 11 21:61 

t b a T S z a w i a n t k a - W i ś l a 1:1 (0:1). 
Ambitna G R A Z E S P O Ł U stołecznego. 

Nasz krakowski korespondent telefoj 
nuje: 

Dzisiejsze spotkanie ligowe Warsza
wianka — Wisła zakończyło się zupeł
nie nieoczekiwanie wynikiem remiso
wym. 

Kandydat na mistrza Ligi zawiódł o-
czekiwania sportowego Krakowa, pod
czas gdy Warszawianka dzięki niezwy
kle ambitnej grze mile rozczarowała, 
będąc szczególnie do przerwy zupełnie 
równorzędnym przeciwnikiem gospoda
rzy. 

W pierwszej połowie więcej gry ma 
drużyna stołeczna', która w polu znacz
nie góruje nad Wisłą, lecz pod bramką 
traci się zupełnie, nie potrafiąc wykorzy 
stać wielu dogodnych sytttacyj. 

Wiśle udaje się do przerwy uzyskać 
rzucie wolnym bitym zńiski. 

przez Sefaniuka. Piłkę dostaje Kisieliń
ski, który ręką wpycha ją do siatki. Sę
dzia bramkę uznaje mimo protestu gra
czy Warszawianki. Mimo znacznych 
wysi łków Warszawianki wynik 1:0 u-
trzymuje się do przerwy. 

W drugiej połowie więcej z gry ma 
Wisła, która przeprowadza szereg bar
dzo efektownych ataków, mimo to napa 
stnikom gospodarzy nie udaje się pod
wyższyć wyniku. 

W tym okresie bardzo ładnie broni 
Keller, lecz w końcu zostaje skontuzjo-
wany i miejsce jego zajmuje Domański. 

Warto zaznaczyć, że wyrównująca 
bramka dla Warszawianki padła w trze 
ciej min. drugiej połowy ze strzału Pi -
tfszka. 

Widzów 4 tysiące. Sędziował p. Brze 

niedzielę towarzyskie spotkanie footba 
lowe między Garbarnią krakowską a dru 
żyną I.F.C. 

Goście krakowscy wystąpili do gry 
z trzema rezerwowemi bez Joksza, Kon-
kiewicza i Batora, prezentując się naogół 
słabo. Mimo to jednak mieli oni dość fonuje 
wyraźną przewagę nad gospodarzami.' Spotkanie ŁKS — Polonja rozegrane 
zwłaszcza do przerwy. I.F.C. zawdzięcza o godz. 12-ej w południe na boisku 

Ruch-Cracouia 4:2 
Rozegrane w niedzielę w 

Hajdukach spotkanie Hgow* , j»y 
Ruchem a Cracovią zakończy'0 » A 
cięstwem drużyny śląskiej ^ 
4:2 (2:2). Do przerwy g r a / ó t f , > J 
po zmianie stron uwidacznia s, J<jcW 
ga Ruchu dla którego bramki 
Peterek 3 i Sobota. h u 

Na przedmeczu rezerwa KJ>C' 
nała 10 p. sap. w stosunku 1° : U ' 

Zawody szermier^ 
o mistrzostwo 28 P- s

 g p} 
Z okazji święta pułkowego 

K. odbyły się wewnętrzne m l s ^ 

Polonia—I.K.S. 1:1 IfkOlilHfSSĄ^ 
miejsce w grupie oficerów z , { c $ $ ^ 
Nytkowski przed por. Macie)c 

ppor Nacielskim. ? e lif 
W grupie podoficerów P'.er^rZc<l ^ 

sce zajął sierż. Szlakowski " 
Chojnackim i sierż. GoslawsK" 

Pogoń—Warta Z : 0 . 0 
Zasłużone zwycięstwo ^^.^ 

Nasz lwowski korespondent 
nuje: . 

W spotkaniu z W a r n . P:#°"}jit» 
conajmniej o klasę lec^ j anżeli C 
temu z Ruchem. e dV* 

W drużynie gospo.'arzv <jlp.[ ^0 
ponowane były wszystk'e i i n ,.e,'nv ;"' ! 

grały wyjątkowo równo od P l e f § 
do ostatniej minuty meczu. Wa^ jo f 
wiodła, wykazując ogromny" spa" 
my. . fji 

Szczególnie niepewni wvpa d^ b rvf 
obrony, nie grzeszącej zbyt a 
wykopem. W pierwszej po łovv ' e M 
waga Pogoni, dla której bramkę 
wa Niechcioł. „i, i 

Ó W T I H ' 7 , ' Po przerwie gra się w y c * Q\", 
mo to udaje się Pogoni uzysW' 31! 
punkt ze strzału Kossoka. Wio z 

siące. „ W 
Kierował meczem b. dobrze v 

dęszkiewicz. 

fśafoa G R O obu zesnoiów.—Wanin remisowy 
odnon>ioda nwzebie&omi G R U . 

Nasz warszawski korespondent tele-

wynik remisowy niezwykle ofiarnej grze 
całego zespołu. 

Zakończenie sezonu 
lekkoatletycznego w Łodzi 

ciekawych 
Fakt, że stawka tego spotkania nie 

była zbyt wielka przyczynił się w nie
małej mierze do tego, że drużyny nie da 
ły z siebie tego, czego możnaby się by-

W dniu wczorajszym na zakończenie J o p o n i c j j s p o d z i e w a ć w innych warun-
sezonu lekkoatletycznego rozegrano w k a c l , 

przy ul. Konwiktorskiej nie należało do 

Lodzi t rzy b;e;;i na przełaj. W biegu 
pań na 1200 mir. zwyciężyła Bedówna 
(Geyer) w czasie 5,33,4, 2) Wójcików-
na (Geyer). 

W biegu dla niestowarzyszonych na 
przestrzeni 2500 mtr. zwyciężył Młot-
kiewicz w czasie 9.46,4 przed Toma
szewskim i Krzywańskim. 

W biegu stowarzyszonych na tej sa 
mej trasie pierwsze miejsce zajął Sta
rosta w czasie 8.53,6. Drugi Trzciński, 
trzeci — Młotkiewicz (obaj Geyer). 

Organizacja powyższych zawodów 
które odbyły się na Zdrowiu b. dobra-

Zawody strzeleckie 
na zakończenie sezonu. 

ŁOSS zorganizował na zakończenie 
sezonu strzeleckie .zawody premjowe. 

W grupie panów pierwsze miejsce za 
jął Nower (ŁKS). uzyskując 104 pkt- na 
120 możliwych, drugi Schneider z takaż 
ilością punktów, trzeci Michalski (wszy 
scy ŁKS). 

W grupie pań pierwsze miejsce za
jęła p. Kłosowska przed p. Kuźnicką. 

B'rg na przełaj 
w Krakowie. 

W biegu naprzełaj rozegranym w 
Krakowie na dystansie 7 kilom, na tra
sie B-elany — Kraków pierwsze miej
sce zajął Skupień (Wisła) w czasie 24 
miru 59 sek. Drugim był Zdzisław Moty 
ka, trzecim Nowacki, 

Łodzianie zaprezentowali się naogół 
znacznie lepiej od gospodarzy. 

Szczególnie do przerwy ŁKS grał 
dość dobrze we wszystkich liniach, wy 
raźnie przeważał i by ł w stanie w tym|czyński 
okresie zdobyć conajmniej dwie bram 

ki . W tym okresie jedynym pełnowar
tościowym graczem Polonji byl Buła-
now, który bronił znakomicie i przyczy 
nił się do tego, że ŁKS w pierwszej po
łowie nie uzyskał bramki. 

Po zmianie stron ŁKS przeprowadza 
w 7-ej min. ładny atak: Sowiak podaje 
Herbstreichowi, który zdobywa bram
kę. Teraz rozpoczyna się okres przewa
gi Polonji, która przesuwa Seichtera na 
prawe skrzydło. 

Tenże gracz zdobywa wyrównujący 
punkt na 5 min. przed końcem spotka
nia. W ŁKS-ie wyróżnil i się: Gałecki, 
Durka i Sowiak. w Polonji najlepszym 
graczem był Budnów. .Sędziował p. Ar-

22 p.p. wchodzi do Ligi. 
Naprzód pokonany w Siedlcach 2:1 (0:0) . 

przez Blegań-Ostatnie spotkanie o wejście do Ligi 
rozegrane w Siedlcach zgromadziło jak 
na stosunki siedleckie rekordową Ilość 
publiczności 

Przeszło 3 tysiące widzów zjawiło 
się na boisku, by przyirzeć się decydują 
cej walce. 

Gra była zacięta przez cały czas 
spotkania. Naprzód dał ze siebie wszyst 
ko, by uzyskać zwycięstwo l zapewnić 
solne iskierkę nadziei na promocję do 
Ligi, lecz uległ przeciwnikowi lepiej dy 
sponowancimt, grającemu w dodatku z 
mniejszą ambicją. 

W pierwszej połowie nieznaczną 
przewagę ma Naprzód, który nie wyko
rzystuje szeregu bardzo dogodnych po-
zycyj. Ślązacy nieprzyzwyczajeni do 
boiska o zbyt szczupłych rozmiarach gu 
bili sie w najdogodniejszych sytuacjach. 

W drugiej polowie gospodarze usta
wicznie dopingowani przez swych zwo-

I lenników zdobywają w stosunkowo krót 

kim czasie dwie bramki 
skiego i Ruslaka. 

Naprzód nie daje za wygraną, zawo
dnicy prześcigają się wzajemnie w ofiar 
ności 1 wreszcie z rzutu karnego udaje 
się Kumorowi uzyskać honorowy punkt 

W ten sposób zakończona została 
długotrwała batalja o wejście do Ligi. 

Po raz pierwszy w hlstorjl rozgry
wek ligowych, promocję do extra kla
sy otrzymała drużyna wojskowa, która 
uparcie dążyła do tego wielkiego zasz
czytu, wykazując wyjątkowo - równą 
formę od pierwszego do ostatniego 
spotkania. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym. 

oaoooooaoinoooioo 

Cudzoziemcy na,l^ 
szymi piłkarza/1* 

w Szwajcar!'* J 
Według najnowszej s ta tys tyk i 2 " 

najlepszych piłkarzy szwajcar5 

duje się aż 65 cudzoziemców- ali$l>' 
W tej liczbie najmniej i e S \ s\, ^ 

ków i węgrów, później idą ^ flo*V 
cuzi, Jugosłowianie, bułgarzy- j b«18 

wie, holendrzy, grecy, nietney „ 

Pozatem w roli trenerów £ 0 l l 

hisznanie, szkoci 1 anglicy- i 0 * Ą y 

według przepisów międzynai"°u, v V J 
deracji ma prawo występów^ cti0 
bie najwyżej po trzech ffraCHNv # 
ziemców. a wszystkich k , l l D , : a k s i I 

szwajcarja 36, więc możliwe ^ g . J 
dla cudzoziemców wynosi -p c^^N 

Bądź co bądź, jak na mała rj» 
je liczba cudzoziemców jest 
imponująca. 

Klubom n*e 
ii 

Ne'1 

urządzać l o ł M ' 
fantowych- , 

Przed niedawnym czasem 
czołowych klubów angielśK'6 

jCounty F. C. urz 
wania swych firini 

1 Nie podobało 
Związkowi Pi łk i so/nej, : 

rządzenie loterji j>rv.:-z klub >r 

rzecz niedozwolc 
port County F. 1 . .1, ; 
o puhar Anglji. 
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niedziela sportowa w Europie 
V i*nna *UNICI**a W A C w walce o puhar środkowo-europejskl 

i Ntemiec. -Próba Zabbali nie powiodła się. 

Str .T 

^kr?'Sfe s kanie » :na!owe o puhnr 
*Ui»;r E u r ° P y . do którego weszły 
X Ą p 0 m o dwie wiedeńskie drużyny 
"W*" 1 v'Pnna, zostało w niedzielę 

ni, , w Zurychu. Przeszło 20.000 
%\ {J 0 nalo się o rzeczywiście w y -
Pier\VSł

 k l a s ' c austriackiego tootbalu. 
^•S? \ y ! o w a s t a , a 

C . którego atak poka 

^ A ' C Powadzenie, 

'.̂IETNE 
iJ( Później Bccher podwyższa na 

% S ( ! I 0 n a 1 0 m i n - P r z c d przerwa *VĄ J,* JOLOWI z Vienny poprawić 

Wvł° tf r jcrwle obraz gry zmienił sie. 
^WL1 a t a k Vicnny lademcnstro-

H m ! 0 d ° P l " o w 20 m'n. udało się 
ob%?? v v i wyrównać. Bramka sa-' ?\VVO:A ? b r °ńcv Bechera decydowała SVI?TW,E

 Vlenny, przyjętera t o-
, V v? i nWuzjnzmcm. SBŁŁ« s t w o Vienny bowiem mimo 
Wene | c ' b r a m l < i było zupełnie zu-
? ̂ sL r c R ? t a decydująca bramka by 
.^Wmi s , V n n c g o napastnika Vlcnny 51 BRAMM̂RY tak zawzięcie atako 
SSi* w > A - C , i e Bechcr w naj-
° H 1 (

J m natłoku strzeltt do własnej 

\ \J ł r iosiwo piłkarskie Austrii. 
I^niu 0^.'? 3 niedziela sportowa we 
NTW ?, a «nowu pod znakiem ml-
Nk0L? ł ^ r s k : c h . gdyż finał puhar u 
°V.!-V EuroDV 205t.ił nrrenlBalonv 

niemieccy zawodowi tenisiści Nllssleln I 
Najuch. 

. Bieg trzygodzinny w Kolonji wygra
ła para outs :dcrów Bulla — Schmidt o 

Danja bl.o Szwecję w tenisa. 
W trzydniowych walkach Danja 

zwyciężyła Szwecję w meczu między-

Nfedzlela sportowa 
w Tomaszowie 

(Telefonem od własnego korespondenta) 
PIŁKA NOŻNA 

Lechja I I — Sokół 4:1 (2:0) 
Lccłija, która wystąpiła z trzema gra 

czarni pierwszej drużyny, początkowo 
przeważa, uzyskując już w G minucie 
pierwszą bramkę przez Grajlinga. 

W 33 minucie Sokół nie wykorzystu 
H n n i państwowym w stosunku 3:2. Spotkanie'Je rzutu karnego. W dalszym ciągu gry 

L,n?NS systemem spotkań o puhar :Lechja zdobywa w 34 min. drugą bram gen I Oóbcl — Frankenstein. Pokryl i oni 
w tym czasie 127,160 kim. 

Zaballa to Jeszcze nic Nurml. 
W Koszycach argentyńczyk Zaballa 

usiłował w niedzielę atakować rekord 
godzinny Nurmiego. Próba pobicia tego 
rekordu światowego się nie udała, gdyż 
Zaballa zdołał przebiec tylko 18.GU5 kim 

Dayisa, w 20 grach pojedynczych zwy- .k? . 
ciężyli Aslbcrg (Szwecja) nad Ulrichem-' Po przerwie gra się wyrównuje. Je-
(Daitja), Henriksem (D) nad Thorensem dnak Lechji udaje się strzelić dalsze 2 
(S), Tlioren nad Ulrichem i wreszcie .bramki przez Orajlinga i Mnnkalę. Ho-
llenriksem nad Ostbcrgicm. jnorowy punkt dla Sokoła uzyskał Osiń-

W grze podwójnej punkt dla Danji 
uzyskali Ulrich — lienriksen. 

opy został przeniesiony 

K̂ERV,no/Wn przegrał t ym razem do 
r . " : l (Q.QJ 

FCJC? p 0 w i « k s z y ł a swój dorobek 
•'.'). I j ; , ; , , zwyciężając Vicholson 2:0 

p t y ł n t 0 notowanym wynikiem za 
ItW-l ę potkanie Austrta — F. A. 
Siv& ^Wgrała 7:5 (3:1). Dwaj ma 
K.Y?ntve a n 1 Slovan zremisowali 
t ;H , r l n y m stosunku, a mianowicie 
% h u A - C 1=1 a Slovan i e Sport 

l a « e 1:1. 

. \ V ^ f y - S z w e c j a 3:2(2:1) 
to£?

,e,c °dbył sie w Budapeszcie 
!?OANYSPAŃSTWOWY. Węgierscy p;l 
F lwone " 2 t r u d e m wywalczone ale 

D r i e r W y 2 - ' C i c s t w o w s t 0 * u n k u 3 : 2 

& CXM u t a r g u Jaki wyn ik ! W 
V a | v \ i n i i < ?dzy Spnrtą i Slav»ą CT\VO ę « drużyny w walce o ml-

15.000 widzów Slavia 
PV'O 1 Przekonywujące iwy-AT0M

STOS«NKU 3:1 v2:0). 
na terenie Czechosłowacji! 

P o l s k a z w y c i ę ż a N i e m c y 1 0 : 6 

w między państwowem spotkaniu bokserskim 
W dniu wczorajszym rozegrano zo- 'od knock autu. 

stało w Poznaniu międzypaństwowej Prowadziliśmy Już 6=0, lecz począw 
spotkanie bokserskie Polska — Niemcy szy od wagi lekkie] szanso obu zespo
li lóre zakończyło się zaszczyt nem zwy łów zaczęły s :ę wahać, 
cięstwem polaków w stosunku 10:6. j Scwerynlak, k lóry wystąpił do wal-

W ten sposób zrewanżowaliśmy się k l bez odpowiedniego treningu uległ 
Niemcom za porażkę poniesioną w uhle przeciwnikowi, który był technicznie 
glym roku w Katowicach. 

Drużyna polska znacznie górowała 

skl. 
Sędziował P. Krakowiak dobrze. 

Młot — O. T. S. (Opoczno) 3:0 (0:0). 
Z powodu spóźnienia się Opoczyń

skiego Towarzystwa Sportowego sę
dzia odgwizdal walkower na korzyść 
Młota. 

Spotkan !e towarzyskie przyniosło 
zwycięstwo Lechji w stosunku 2=1. 

Przez cały czas gry utrzymywała 
się lekka przewaga zwycięzcy. Bramki 
dla tomaszowinn zdobyli Jakubowicz ł 
Himmelfarb, zaś dla gości środek ataku. 

PINO - PONO 
flakoah — Orlę 10:0. 

Rozegrany między rlakoaliem l Orlę 
ciem mecz ping - pongowy wykazał zna 

iczną wyższość zawodników Hakoahu, 
oden lepszy. |którzy odnieśli zwycięstwa we wszyst-

Arskl jeszcze raz dowiódł, że znaj- (kich spotkaniach. Szczegółowe wynik i 
nad Niemcami I wynik mógł być jeszcze duje się w dobrej formie, wygrywając są następujące: 
korzystniejszy dla polaków Jeżeli zważy wysoko na punkty, za to przykro roz- Zcmański (Hak.) — Papiersk: (O.) 
my, że Wiśniewskiego sędziowie powa' czarowanie sprawił Majchrzyckl, k t ó - ' 2 5 ^ ^ T / H ~V

 K O K U! A }2I 
żnle skrzywdzi l i , gdyż miał on wyg ra - | r y po chorobie nie wrócił Jeszcio do aa .g* ^ , . ,3 FFIOROWS'W°-^ym: 
nq walkę i decyzja sędziów wzbudziła, wnej formy, 
wielkie niezadowolenia wśrćd publicz
ności. 

Przeszło 10 minut t rwały krzyk i I 
gwizdy, lecz decyzja nis została Już 
zmieniona. 

Lange odniósł ncd nim zupełnie zasłu 
żono zwycięstwo. 

Jak Już zaznaczyliśmy, sędziowie 
mocno skrzywdzil i Wiśniewskiego, któ 
ry m !ał wygraną walkę na punkty, inl-

Z drużyny polskiej najłeplej popisali tuó' to ogłoszono z wy cięzcą Niemca, 
sie zawodnicy w pierwszych trzecli wa | W wadze ciężkiej, która zadecydo-
gach t. J. Kazimierski, Forłański i Rudz- wała o naszem zwycięstwie Wocka 
kł. I miał trudną przeprawę z ambitnym Beu 

Pokonali oni swoich przeciwników terem. Mimo to dzięki większej agresy-
bez większego trudu, przyczem Rudzki, wnoścl ślązak zwyciężył na punkty. 
miał przygniatającą przewagę nad prze 
ciwnikiem i tylko gong uraował uiemca 

Zainteresowania zawodami było wiel 
kie. 

kowski (O) 21;9 21 : M . Kirszbaum (11) 
~ Raul (O) 21 17, 21:16. 

Zakończenie sezonu piłkarskiego. 
Sezon piłkarski w Tomaszow'e Jest 

już na ukończeniu. Tytuł mistrza klasy 
C przypadnie Orlęciu, gdyż pozostały 
'tnCcz. który nabędzie s :ę w przyszłą 
i.iedziele. nie może Już wpłynąć na u-
kład tabeli. 

NIESCIE POMOC 
NAJBIEDNIEJSZYM 

Z a w o d y p i ł k a r s k i e n a r z e c z b e z r o b o t n y c h . 

EMOCJONUJĄCE SPOTKANIE s ę d z i ó w I SPRAWOZDAWCÓW SPORTOWYCH 

V, Karhn l4 u * 2 ' ' Viktoria P i l m o -
tóC,'OD Ł6:°» Viktoria Ziskoy - S 

"lir totr 
i ; -^ l r ^sKu S z e m i in^łowem spotkan-u 
\ wMu 7Z° a »nato^w czeskich D. F ^EJÓK1^̂  w Prostejowle i S 

v 2=1 (1:1). 

w ? z y b ! I e e ™ » f « « « . 
K> n,,PER,,»,ŁE odbył się sensa 

h.wl?u"arski m-ędzy mistrzem 
> . u } , ą . » exmlstrzcm 1. F. C. 

W obnerości 20.000 WIDZÓW 
--»*!fW0 zwycięstwo 

•ramc*. 
' \mlstrz Sw'ata 

I urencyjność bi-
msena. Michard 
ed Hansenem "> 

:a prowadzeniem 
pierwsze miejsce 
stant i Blanc Ga-

Już tak jest w życiu, że smutek prze 
piata s'ę z radością, a wesele ze zmart 
wleniem. Trzeba bvło sytuacji aż tnk 
smutnej jak wielkie bezrobocie w nas.?eu 
mieście wielkiej pracy, by doszło dn 
Imprezy tak wesołej jak za u ody pił
karskie pomiędzy kolegjum sędzio * a 
prasą. 

To tak jakby PEWIE?Ó pięknego wic 
czora doszło w teatrze d.j spektaklu, w 
którym zamiast aktiróv\ wystąpT.bv 
kry tycy teatralni. Taki k ry tyk siedzi 
wygodnie w fotelu pierwszego rzędu z 
programem na kolanach l wyrazem pe
wności siebie na twarzy. i PJfrzy jak 
aktor pracuje. A potem pisze, że pan 
X „mtoł dobre momenty", albr że „by ł 
zupełnie bez wyrazu" , że „n*e 
przeprowadził konsekwentnie rol i do 
końca itd. itd. 

Ze sprawozdawcą sportowym jest 
zupełnie tak samo Jak z krvtykiein tc-
; t ra lnym. Siedzi na wygodnem miejscu 
w trybunach I z miną znawcy gednego 
lepszej sprawy patrzy kto „grał bez po
jęcia", kto „statystował na boisku", 
kto „się gubił pod bramką" i kto „za
przepaścił szereg murowanych pozy-
cy l " . 

Krytyka n!c a nic me obchodzi, że 
j aktor oblewa się siódnum potem. >:e 
I walczy 1 c'erpi, że dźw !ga się i upad: 

X) kim. ukończyli grając swą rolę „bez wyrazu", Spra-
Broccardo w cza- wozdawca sportowy nie słyszy jak wa 
O o Jedno okrążę- H serce piłkarza po biegu, jak świszczę 
ilet (Belgia) i brać jego oddech właśn :e w l edv. gdy ..sta

tystuje" ra bo !sku i nie boli go, gdy ów 
siarterów spełnili „patałach" kuleje. 

Cóż to za p'ęknv dzień, gdy ci co 
krytykują, sami s ! ę b l : r j do k-vtyl;o\va 
nej przez sicb :e pracy. Cóż za piękny 
dzień dla krytykowanych!.. 

Przeciwnikami prasy byli sędziowie 
piłkarscy. Despoci, dyktatorzy 5 tyrani 
na boisku o w l a i z y nieograniczonej, 
dla dobra wielkiej sprawy zniżyli się do 
poziomu tych pionków, nad którymi fe
rują swe bezapelacyjne wyrok i . 

Co ra piękny dzień dla podsądnych, 
gdy widzą swych groźnych sędziów w 
roli sądzonych!.. 

A co za piękny dzień dla całej braci 
sportowej, dla tych zatwardziałych k l 
oców, którzy do tydcza ł wiedzieli 
wszystko, prócz tego jednego, czy 
sprawozdawca X potrafi choćby kop
nąć piłkę i czy sędzia Y uml<J stopo
wać. 

To by ły uroki wczorajszego spotka
nia już wynikające z samej zapowiedzi 
meczu Kol. Sędziów - Prasa Sporto
wa. Prócz tego w czasie s.tmei akcji 
przybyło b, wiele uroków ubocznych, 
uroków czysto opt/czny?h. Pan sędzia 
H. ma kształty b obfi.^ w paso, pan 
sędzia O. wyłysiał zupołn'e. pan redak 
tor K. trzyma lepiej p.i'ro w ręku niż 
piłkę, a tamten pan z pras> od szeregu 
lat nie biegał za niczeni innem Jak za 
dobrą wiadomością, tramwajem L (ad 
ną buzią... 

Okazało s'ę. źe wszyscy ci panowie 
zarówno z magistratury Jak i z prasy 

jnie maja mocnego GRANTU pod nognml ; 

chociaż to ludzie o wiete starsi rid owi 
• zawodowo czynni amatorzy z ligi czy 

z A klasy. Przewracali s!e oo chwila. 
Okazało się ponadto, że choć sędzio
wie l prasa mają bystre oko jeśli cho
dzi o faul albo krytykę N;go faulu, to 
jednak nie mają wcale ani bystrego 
oka. ani tenibardziej bystrych nóg. gdy 
chodzi o rzecz tak wybrn ie ruchliwą, 
zwrotną I ferytyczną. o taka istną fry
gę — jak zwykła p'łka. 

Naturalnie, że by ły I y/yjatk!. Naj
mniejszy gracz na. boisku, członek zes
połu Prasy Sportowej był najwięk
szym piłkarzem na boisku chyba że 
lepszym od niego był dawny król strzel 
ców z ŁKS-u, lub pewien wojskowy... 

Nie będziemy pisali sprawozdania o 
sprawozdawcach'.. 

Zawody były wesołe, OBFITOWAŁY w 
momenty niezwykle emocjonujące i za-
kończyły się wynikiem 7:4 (6:2). 

Zawodami kierował prezes ŁZOPN-u 
p. Konopka, którego orzeczenia odzna
czały się trafnością i przvn.»sily tak 
pożądane wytchnienie spuchlyra Już w 
10-tej minucie graczom. 

» 
Przed rozpoczęciem drugiej połowy 

gry , oba zespoły zaszczycił przemówię 
niem na boisku protektor honorowy za
wodów p. wojewodą Jaszczołt, podno
sząc Inicjatywę sędziów piłkarskie a I 
dziennikarzy, którzy pośpieszyli z po
mocą pozbawionym pracy 1 dili.ba. 
Aby dać widomy wyraz swego uznania 
dla celu Imprezy, p. wojewoda Jasz
czołt. wśród gromkich oklasków rozpo
czął grę od kopnięcia pi łki w pięknym, 
prawdziwie sportowym stylu (Gl.) 

file://'/mlstrz
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9 N E R W O L 
Chemika dr. Franzosa jedyny radykalny i wy

próbowany środek (nacierania) przeciw 

R E U M A T Y Z M O W I 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzałowi, 

ischiasowi itp. Żądać w aptekach. 
Wyrób i główna sprzedaż 

APTEKA NIKOLASCHA 
L W Ó W . Kopernika 1. 

Zatw. przez M. W. R. I O. P. 

SZKOŁA 

Prot. Maurycego Trębacza 
P i o t r k o w s k a 7 1 , m. 10, I I I p ię t ro , j 

Zapisy codziennie. 

W a s z a z d r o w i e , S z c z ę ś c i e i p o w o d z e n i e ż y 
c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r i a l n e 

zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar, łecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. 
T Y L K O „ O L L A " * M 

OGŁOSZENIE. 
syndyk tymczasowy upadłości firmy „Prop-

pe i We-nske" podaje do wiadomości, że decy
zją Sędziego Komisarza St. Wcigta. wyznaczo
ny został na dzień 27 listopada r. b. o godz. 12 
w pol. termin zebrania wierzycieli wspomnia
nej upadłości w celu zawarcia układu lub utwo 
rżenia związku wierzycieli. 

Zebranie powyższe odbędzie sie w gmachu 
Sądu Okręgowego w Lodzi, Pl. Dąbrowskiego 5 
pokój 15. 

Syndyk Tymczasowy 
Maurycy Gelade, adwokat 

ul. Śródmiejska 28, Teł. 112-70 

Zostawiono 
w dorożce wynajętej przy rogu ulicy 
Al. I Maja i Gdańskiej 1 opuszczonej 
przy ul. Anny 14 

torebkę ze skóry krokodylowej 
W torebce znajdowały się kluczyki, 

dowód osobisty i 2 wymeldunki. 
Uprasza się o zwrot torebki p. a. 

Lande, ul. Anny 14. 

D r . m e d . 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

Piotrkowska 294, tel. 122-89. 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-e| wlecz, 
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kapide świetlne, lampa kwarcowa, 
clektryzacla, Roentgen,* szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocin, 
wydzielin itd.). Operacje, opatrunki, 
leczerie żylaków zastrzykami. Wizyty 

na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz wencrolo-
giczna dla chorób skórnych i wene 

rycznych norąda 3 złote. 

P i o t r k o w s k a 7 0 
Tel. 181-83 

Specjalista chorób 
s k ó r n y c h , w e n e 
rycznych I m o 
c z o p l c i o w y c h . 

Leczenie światłem 
p r o m i e n i a m i 

R o e n t g e n a i l a m 
pą k w a r c o w ą . 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie 
dzielę i święta od 
10—1. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

lekarz - dentysta 

P i o t r b o w s K a ś l 
tel. 121—23 

Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór 

Jest publiczną tajemnicą, że „Grand-Kino" 
jest w posiadaniu najlepszej produkcji 
. obecnego sezonu = z z z z 

OZ I ś światowej sławy R ES IVI %3 EE JFŁ JDk 

C f l E . V A I . I C I Z 
poraź pierwszy w bieżącym sezonie w Łodzi 

w swej najnowszej kreacji w fi lmie p. t . 

Niewysłowionym czarem, przemi łym uśmie
chem, cudowną piosenką zmusza nas do 
homerycznego śmiechu, każe zapomnieć o 

troskach dnia codziennego. 

Czarodziei z nad Sekwany to 

Nadprogram aktualny tygodnik „Paramountu' , 
i wiadomości k ra jowe. Początek o 4-ej pp. 
W soboty niedziele I święta o 12 w południe 
Ceny miejsc normalne. Passe partout i bi
lety ulgowe bezwzględnie nieważne aż do 

odwołania 

Doktór 

Klingę' 
(PORADY"SEKSjUAlJ<%| 

SPEC. CHOR. W E N t K j ^ f 
SKÓRNYCH I WL0»y. r t 

Antfrieia 2- | c, u 
Przylmule od 9—1» . \<y-v a 
w niedziele I święta, 0

(

d ' ^ 
Od 1 - 2 w U c z n i c y . J ^ ^ 

D O K T Ó R lij 

H. mmm 
Cegielniana ™ 

telefon 2\6-90-6fflf 
s p e c j a l i s t a chorób »« 

I w e n e r y c z n y < r . o l ł * 
L e c z e n i e l a m p a k * ' / j 

E l e k t r o t e r a p ) " ' . p. <J 
Przyjmuje od g. 8-2 f^i? 
5—9, w niedziele I * « " « t a " y # 

Dla pań oddzielna poc* e R > 
Dr. m e d . _ — * < , 

HiBWiaisti 
Andrzeja 5. tsL 

Specjalista chorób skórnycn.^ 
nych i moczoplciowych. P" 

diatermia. t 0d r 

Przyjmuje od godz. 8 — , y\ 
w niedziele i święta ^AiWy 

Dla pań oddzielna . Pg^ -

D r . m e d . Różaner 
D z i e l n a N s 9 , 

tci 128-98 
Specjalista chorób 

skórnych, 

wenerytzDytk 
i moczopłciowych. 
Przyim. od 8-10 i 4-8 
w niedz. i święta 

od 9—12. 
E l e k t r o t e r a p j a . 
Oddzielna poczekal

nia dla pań. 

'tli 

od i 

k 
*1 

© r o b i w ogłoszenia, *^t^Ą są najlepszym l najtans 
zetknięci* zaintere»owaf"' rt Ił' ^ 
-ło chce: I ) zaalrzć b * * 0 ^ ' , ? 

lokatora, 2) xnależć * i e t u t t i 

poledyńczy pokój, 3) *P,""«'k (Pt 
chomość lub rzecz. 4) IfLsfif 

wiek okazyjnie. 5) dostaC v M y 
wyszukać pracownika — 
da drobne ogłoszenie ^J>"' 

STENOGRAFJI udzielam *f\y 
wa 25, m. 12, od godz.jZ>^>d 

• . C^J 

DOWÓD osobisty na ^ 0 t t ' V 

Budzyńskiej zgubiony * 7, l *^ . 
tramwajem 15-ką. Prosz« ^ \t 
doręczenie, Przejazd 35, 

LEKARZA - dentystki, ? ° \ Ą f . 

tychmiast, technik z ^ nub1'"' ) 
współpracy. Of. do »R e p 

bra placówka". _ 

DO ODDANIA l pokój ffił 
blowany. Andrzeja 43, - i ^ - ^ 

A. 

DWA frontowe. slonec«"e

 w tJ 
Be pokoje razem poloi° n „ 
kim domu z całodzienna 0" 
niem lub bez do wynal« 
43, m. 10. -"""^f. 

POKÓJ frontowy. u»e-> 1 ( j j » ) 
fon - tylko solidnemu Z \%/J 

1 w jęcia. Piotrkowska' " f e j ^ J H ^ 
PARYŻANKA, d y p l o m o * 3 ^ , 
cielka udziela lekcyJ tf*jneJ.,V < 
gramatyki , pomocy szk 
Konwersacji po cenacn » \f 
Południowa 20. m. 20 * e F / j 
!?wej oficynie na parter* 
od 3-5-eJ. 
MIESZKANIA 1, 2, 3, * ' fb * Ą 
w nowych t starych don , , j 
darni, pokoje u m e b l o w a ł o ś / 
schodowej poleca Biuro tf.^sćfe 

Piotrkowska 81. tel̂ JJłS^—gTpo f̂i*' 
MIESZKANIA 1. 2, 3,, J^e >j£ 
ne i przemysłowe, Wsfyosp%Ą., 

Je B J U T O A. Balie, PjSi^ne,
 1 j 

DOMY. fabryki, ^^(^'IMf 
gospodarstwa rolne, ^ „ t r k ! ^ ? V 
mie Biuro A. B ^ S t ^ ^ ^ l Ą 

POSZUKUJE się V ^ y / l c M €) 

ml kwalifikacjami do « t s y 
czyka 4 letniego). ZR 1 0 ?* , . ^ 
3—5 do adw. Grynbe 
Nr. 70. -~<iP' A 

PEDAGOGICZKA (P° n ,° nuzV ki,|. 1 

niemiecki i franc ew- " poP" ̂  
mie kond\cję na godz"1' J\ 
fon 158-07. - < n i ^ 

Za w\dawvtj ^ \ dtiwnicl»vo „Republika", Sp. z oi:r. odp. i redakior odu Wacław Smólsk W druk. ..Rentibl sn / tijjfr odu u''.odz; PintrkoWS^11 
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